iù maja się rozpocząć w|Po dokonaniu oględzin dr, Ka- |= 
7, harbinie dnia 15 grudnia, (h)'sperowiczowa zreferowała są- 
tów: 
= > LJ LJ 
| Posiedzenie komitety gkonomicznego 
ysi i è 
„w | Powrót ministra Matuszewskiego 
s. 10 z Wiednia, 
ie 4 p Warszawa, 30.11. (Od wł. k.)|spraw. Na posiedzeniu tem bę- 
Osiedzenie komitetu ekonomi- |dzie obecny minister skarbu 
dj z9 rady ministrów  odbę- | Matuszewski, który po 
e się prześwietleniu nerek + 
w nadchodzący wtorek, w Wiedniu przybywa do War- 
a" porządku dziennym znaj|szawy w poniedziałek, 
się szereg aktualnych i 
XX 
przyczyną samobólrstwa ppułk. 
sdi Jeziorańskiego. 


a 


tok V, Ne 314, 


Życzenia prezydenta Hoovera. 


Łódź, Sobota 30 Iistópada 1929 r. 


Przed tekstem Ł J, I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; naj- 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych I zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko« 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze» 
nią zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja. nie 
odpowiada. 


EYAD DOTARŁ DO DIEGUNA POŁUDNIOWEGO. Skarga rozwodowa Poli Negri. 


Gwałtowny temperament księcia. 


ka, że aby się nad błegu* 
dla celów obserwacyi- 
wyżej wznieść, Byrd 
zony by? wyrzucić część 
Browlantów z aeroplanu., Bie” 
południowy „przedstawia 
ą białą wvżynę. po które 
ch widoczne są poiedyń- 
Kóry. 
Prezydent Hoover złoży! 
Tdowi | towarzyszom przez 
lo życzenia. 


nych 


| By 
| 


WO WIECKI DELEGAT DO 
KOWAŃ POKOJOWYCH 
Z CHINAMI 


Warszawa, 30. 11. (Od wł. K.) 
Dzień wczorajszy w procesie 
marjawickim był pełen niespo- 
dzianek. Obrona wysunęła 
swój 

najcięższy argument 


o dokonanie 
i stwier” 
trzech za- 


jąc z wnioskiem 
oględzin lekarskich 
dzenie dziewictwa 


lezji. którym oskarżenie przy- 
pisywało stosunki z Kowal- 
skim. 

Poruszenie wśród publiczno” 
ści dosięgło szczytu. gdy we- 
zwana przez sąd dr. Kaspero- 
wiczowa udała się z przezna- 
czonemi zakonnicamń 
, do osobnego pokoju. 

Rozumiano. że Idzie tu o wiel: 
b ką grę. Jeżeli badanie wypad 
kolet, |nie negatywnie obrona zysku- 


zanoów, 
chińskiej 


Jems 
kierownik 
j tosta? wyznaczony przez rząd |je poważny atut, jeśli pozytyw 
łowiecki jako delegat do roko |nie — 


pañ pokojowych z Chinami, bedzie skandal. 
óre 


Warszawa, 30. 11. (Od wł jw Bielsku Cjeszyńskim i liczył 
Ą ) — W związku z samobój lat 33, 

"dg ppłk. Tadeusza Jeziorań | Przyczyną samobójstwa ppłk. 
p który wczoraj wystrza-| Jeziorańskiego była długotrwa 
z rewolweru ła choroba płuc, z której nie 
|» odebrał sobie życie mógł się wyleczyć, Jako młody 
Hotelu Saskim w Warsza- |chłopiec wstąpił do Legjonów 

byt" śledztwo ustaliło, iż denat |Polskich I brał udział w 

oficerem komendy miasta kampanji karpackiej, 


Katastrofa największego samolotu Ameryki. 


N 


jaki miała w zapasie występu- | 


konnic Lubosławy, Szary I Sa-| £ 


aiwiększy samolot Stanów Zjednoczonych „Fokker“ na 32 pasażerów, spadł podczas * 
Próbnego lotu, spłonął | zapalił jeszcze dwa domy, Lotnicy i mechanicy zzlnęl. (w) 


Proces „arcybiskupa” Kowalskiego. 


EKSPERTYZA LEKARSKA ZAKON 
zawiodła obrońców. 


Drastyczny dzień w kuluarach Sądu Apelacyjnego. 


ekspertyzy przy|dzono przerwę i dopuszczeni 
do tajnej rozprawy wychodzili 
z sali, zauważono na ich twa” 
rzach 
wielkłe poruszenie. 
Szczególnie twarze duchow- 
nych marjawickich okraszone 
3 były 
ceglastemi rumieńcami, 

Ekspertyza lekarska musłała 


dowi wyniki 
drzwiach zamkniętych. 


b “se 
i > 


ŻE SSA „A (8 
2) Siostra Estera, 
200005000 |ulublentca Kowalskiego, która 
nz dwuletnim pobycie w klasztorze do- 
obrony Księża marja- |stała pomięszania zmysłów i znajdu- 
je się obecnie w Cegłowie. 


Śwladkowie 
wiccy: Kaczyński | Posadzyński. 


Przyśpieszone tempo robót 


na nowej linii kolejowej Bydgoszcz- Gdynia. 


Z Bydgoszczy donoszą: inji za wyjątkiem odcinków 

Prace koło budowy linji ko- |od mostu na rzece Słupicy do 
lejowej, mającej połączyć Byd- | Gdyni i długości 27 klm. I od sta 
goszcz z Gdynią i stanowiącej ;cji Lipowa do stacji Bąk o dlu- 
końcowy odcinek wielkiej ma- |gości 15 km. Na odcinkach tych 
gistrali węglowej, posuwają się |odbywa się obecnie 
w szybkiem tempie, 

Torowisko i mosty prawie są 

zupełnie ukończone 

prócz 3-kilometrowego odcin- 
Ika pod Gdynią oraz przebudo- 
wywanego obecnie Gołubie — 
Somonino o długości 13 kilome- 
trów. 

Tor kolejowy został ułożo- 
ny niemal na całej długości tej 


chu tranzytowego | 
pociagów węglowych 


z Górnego Śląska do Gdynt. W 
zostaną 


bezpi 

domów mieszkalnych. 3 
Uruchomienie linji Byd- 

goszcz—Gdynia dla przebiegu 

pociągów węglowych z Górne- 

go Śląska spodziewane jest 

_ w końcu roku przyszłego. 1 


DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dz!- 
siejszym kupowały około go- 
dztny 12-ej efekty, po kursie 


8.90. 

W płaceniu 8.89, 
Tendencija spokojnan + 
Rodaż dostateczna= 


X 


a 


[W północnych stanach amery- AG NEO 


pov] Łódź, 30. 11. 


8.85. rż 
Prywatnie dolar w, Żadanłu| 
x 


New Jork, 30. 11. (Tel. wł.)| Lot Byrda trwał 18 godzin 1] zpowrotem do bazy, co daje] Paryż, 30. 11. (Od wł. kor.) skargę rozwodową vani, Żądanie rozwodu motyę 
„Times“ opublikował wiado-|zdołat on przelecieć 2500 km. przeciętną szybkość 140 kilo-|— Polska gwiazda filmowa Pola [przeciwko swemu małżonko. |wuje Pola Negri gwałtownym 
Mość. iż Byrd dotar? do połud-|licząc przestrzeń do bieguna ilmetrów na godzinę, Negri wniosła wczoraj wi księciu Sergjuszowi Mdi- |niepohamowanym temperameq 

Wego bieguna. Z jego opl- tem księcia, wskutek czego pos 

„ nadanych przez radio, 


stało się niemożliwe, 
Książę Mdivani opuścił Pań 


dr pod jednym dachem 
ryż ! wrócił do swego ojca. 


NIĆ 


ZGON EGZOTYCZNEGO 
WŁADCY. 


widócznie obronie sprawić za- 

wód. Poczęły obiegać pogło- 

ski, iż adwokaci mają zażądać 
ponownej ekspertyzy 


przeprowadzonej tym razem 
przez lekarza sądowego. Sy- 
tuacja jaka wytworzyła się o- 
becnie w kuluarach Sądu Ape- 
acyjnego jest bardzo drasty- 


I 
czna, 
| —K— 


Mrozy W Morte. 


New Jork, 30. 11. (Tel. wł.) 


kańskich panują 1 
duże mrozy, Maharadża Nepalu w Jmdjac 
Zanotowano mnóstwo wypad-|St$ry w roku 1924 zniósł ni 
ków śmierci, wólnictwo w swem państwi 
zmarł. Nepal jest suwere 
-X-a 


państwem -u stóp Big. 
Budowa Łódzkiej radjostacji 
Hala maszyn pod dachem. 


Przed trzema |pod filary | 
tygodniami rozpoczęto u zbie- słupów antenowych, 
gu ulic Inżynierskiej i Wolfo. |W najbliższych dniach kier 
«łjej budowę radjostacji łódz- |nictwo budowy. ma 
kiei Roboty prowadzono przystąpić do montowania ż 
z dużą energia laznej konstrukcji wieży, kt 
i hala maszyn została już do-|raj wysokość wynosić będzię 
ciągnięta pod dach. Równo- 20 metrów. | 
cześnie wykopano fundamenty 


Rozbudowa Gdyni | wybrzeża, 


Obrady komisji międzymunisterjalnej 
w Gdyni. 
Gdynia, 30.11. (Od wł. kor.) |sklego I portu. 'W piątek ch 
Wczoraj przez dzień cały 1 dzi- |dy toczyły się na temat rozbu 


siaj odbywają się w Gdyni o- |dowy miasta, dziś zaś rozwa 
ne będą sprawy. rozbudowy, cą 


lego wybrzeża, , j 
do rozbudowy wybrzeża pol- 


Z 


Zderzenie „Mauretanii: 


się w porcie ponorem gr pnan portowym, który na~ 
tychmiast poszędł na dno. „Miauretanja* odniosła noważue 
kadłuba. _ (w) 


| Jeden z największych okrętów Świata „Mąuretanja” zderzył 


„uszkodzenie 


Aiti 


Wybuch w fabryce „Gentleman“ Isha 


EC 


"= A Z Z NN W MY w _ ____ ma i "|_| 


Jeden robotnik ranny. 


Łódź, 30 listopada. W dniu 
misiejszym około godziny 5-ej 
nad ranem w fabryce wyrobów 
kumowych p. f. „Gentleman“, 
przy ulicy Aleksandrowskiej 
156, wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Oto podczas ładowania wegla 
do dużego pleca hutniczego, 
zftęszczone gazy spowodowały 


Włamywacze 


wybuch. Piec z wielkim hu- 
kiem pękł,przyczem odłamki że 
lazne poparzyły dotkliwie ro- 
botnika 36-letniego Franciszka 
Zielińskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Kwiatkowskiego 19. 

Nieszczęśliwy robotnik od- 
niósł rany twarzy, pleców i nóg 
Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego po u- 


w kancelarii 


rejenta Krzemińskiego. 


Łódź, 30 listopada, — Dzi- 
siaj w nocy nieznani sprawcy 
włamali się do kancelarji 

rejenta Krzemińskiego 
przy ul, Piotrkowskiej 54. 


Kto podpal 


Po rozpruciu kasy okazało 
się, że niema tam gotówki, wo- 
bec tego kasiarze rozbili biurko 
z którego zrabowali 80 złotych 

== 


a stodoły ? 


Groźny pożar w radomskowskiem. 


Łódź, 30, 11. — Ubiegłej no- 
cy we wsi Rżejowice, pod Ra- 
domskiem, z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn, stanęła w pło- 
mieniach stodoła, należąca do 
niejaklego Leona Zdzieraka, 

Ogień powodowany wiatrem 
przerzucił się niebawem na sto 
doły Jana Dobrego, Michała 
Wójcika į Aleksego Wronki. 

Zanim przybyła straż ognio 
wa z okolicy 

stodoły spłonęły 
doszczętnie wraz z tegoroczne- 
mi zbiorami i narzędziami rolni 
tzemi. 

W czasie akcji ratunkowej 
wieśniak Leon Zdzierak został | 
lotkliwie poparzony, tak, że 
musiano przewieźć go do szpi- 
tala. 

Straty wyrządzone przez po 
tar sięgają gwysokości 

około y trięcy złotych, 

Przyczyną pożaru najprawdo 
podobniej zbrodnicze podpale- 
nie. 

dochodzenie w | 


Energiczne 


DR. MED. 
ul, Karola ne. 4, Tel. 27-16, 
Choroby wewnętrzne, 
Specj. choroby «serca i prza- 
> miany materii i 
(Reumatyzm, atratyzm, otyłość I tp.) 
Prsyjmuje od 4—6. 


Dr. Lewkowicz 


KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 
Choroby skórne, wenerycz. | plclowe 
Przyjmuje od 2 9 — 1 lod 6 — 8 
dla pań od 4 — KB. 
Dis niezamożnych ceny leczałc. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tei, 127-81. 
vecjaliata eborób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7. 


Konstantynowska Nr. 9. 


Dr. M. GLAZER 


ZIELONA Nr. 6, tel, 145-49. 
Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje 12—2 | 7'/—8'h w 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy -apeoejaniistó w 
ZAWADZKA 1 


esynna od 8 rano do 9 wisczór 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badańie krwi i wydzielin ma 
sytilis : tryper. 
Bonstalacja 2 naarologiam | urologiem 
Gabinet światło-lecznieny: 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 al. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zglerska17, tel, 1.16-33 
Crynna od 10-ej rano do 1-e| wieca. 
w siadsielę Í święta do 2-e| po poł. 
Wasystkie specjalności | dentystyka, 
Kąpiele etine, lampa kwar- 

sowa, elektryzacja, 
ROENTGEN, 
gzenopienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin I t. d). Ope- 
qwaje, Opat: Wisyty va miasto, 


|uroczysta msza św, o prżyśpie- 


tym kjerunku prowadzi komen- 
da policji powiatowej w Radom 
sktu 


Droczystę padożeństwa 


w klasztorze ła- 


giewnickim. 


Dnia 2 grudnia r. b. przypa- 
da sto ośmdziesiąta ósma roczni 
ca śmierci Czcigodnego Sługi 
Bożego O. Rafała Chylińskiego, 
którego szczątki spoczywają w 
łagiewnickim klasztorze. 

Z tej okazj! w niedzielę, 1-go | 
grudnia w klasztorze OO Fran- 
ciszkanów w Łagiewnikach bę. 
dzie odprawiona o godzinie 11 | 


iraz trębacza. 


szenie beatyfikacji, 

Uprasza się czctciel| i wier- 
nych o jak najliczniejszy udział | 
w tem nabożeństwie, 

poos 


Na wsór Wiedeński, 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


pod kierunkiem lekarza specjalisty 

mykopuje podłng odbitki gipsowej: 

Wkładki na stopę plaską, gorsety 

ortopedyczne, apdraty ortopedyc? 
ne, protezy i t. p. 


Obstalunki przyjm.: Gdańska 
m. 1 od 5—7, 


Dr.med. H. LUBICZ 


Powrócił 
ulica Ceticiniuna 43, tej 141-32 


Specialista chorób skórnych wene 
tycznych 1 mocznołciowych Naświe 
tanie lampa kwarcówa 
Przyjmuje od godz 8—10 ! od 5—%8 
Na onh od 3—8 oddziel poczekalnia, 


Dr. HELLER 


Choroby skórne I weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 


Przyjmuje do 10 rano ! 4 — 8 wiecz. 
w mledz. Il — 2 po poł Panie 4 — $ 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Oddzielna poczekalnia dle pań 


28 


Dr. med. 

a .83 e 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10%/2 po poł. 1 od 5-9 w 
Wmiedziele | święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DO SPRZEDANIA 


MASZYNA 


szewcka łatkowa. 
Można obejrzeć od 6 —8 wiecz. 
ulica Konstantynowska Nr. 138 
(11 Listopada) 
Pabjanowski, 


dzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł Zielińskiego, w sta- 
nie ciężkim do szpitala. 


Ho 


w 


Łódź, 30, 11, — Przed kilku 


miesiącami wiele wrzawy naro- 
biła sprawa sierżanta Żuka z 25 


Jeden ze sprawców włamania 
do Banku Przemysłowców Zgilerskich 


ujęty został w Warszawie. 


Zgierz, 30 listopada. Śledz- 
two policji na prowadzóne w 
sprawie ujęcia sprawców roz- 
prucia dwóch kas ogniotrwa- 
łych w skarbcu „Banku Prze- 
mysłowców Zgierskich* przy 
ulicy Kilińskiego 8 w Zgierzu, 
ustala coraz więcej faktów, u- 
twierdzających, że rabunku do- 
konali kasiarze warszawscy. 

Jak się okazuje przybyli oni 
własnem autem, które podczas 
„pracy* stało w pobliżu banku. 
Auto to następnie z kilku oso- 
bnikami odjechało w kierunku 
Ozorkowa. 

Jak się dowiadujemy w osta 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) W 90-tą rocznicę wybu 
chu powstania listopadowego 
odbyła się w piątek dorocznym 
zwyczajem tradycyjna zmiana 
warty w Belwederze, którą peł 
nili przez noc uczniowie szkoły 
podchorążych w Ostrowiu Ma- 
zowieckim. 

W piątek o godz. 4.45 po poł 
przybył do Warszawy pluton 
honorowy podhorążych ze 
sztandarem w składzie dwóch 
oficerów (35 podchorążych. o- 
Pluton w towa- 
rzystwie orkiestry 30 p. strzel. 
kaniowskich  przemaszerował 
przez miasto do historycznego 
gmachu, w którym w r. 1830 
mieściła się szkoła podchorą- 
żych. Po wyzgłoszeniu tam o- 
kolicznościowego przemówie- 
nia przez dowódcę plutonu, pun 


i 


tniej chwili jednego ze spraw- 
ców zdołano 

zatrzymać w Warszawie, 

w chwili gdy usiłował sprzedać 
akcje fabryki Borsta w Zgierzu 
na warszawskiej ziełdzie. 

Osobnika owego uwięziono. 
Czy sprzedawane przez niego 
akcje przechowywane były w 
skarbcu „Banku Przemysłow- 
ców Zgierskich* narazie nie- 
ustalono. 

Aresztowany osobnik prze- 
wieziony zostanie do Zgierza, 
gdzie poddany zostanie śledz- 
twu. 


e zm 


o 


ktualnię o godz. 7 wiecz. zosta- 
ła zaciącnięta przed Belwede- 
rem warta podchorążych, któ- 
ra została ściągnięta dzisiaj o 
godzinie 12-ej w południe. 
(—) W Zgierzu został ome- 
gdaj zabity 38-letni robotnik 
miejski Franciszek Marczak, za 
|mieszkały przy szosię Konstan 
tynowskiej przez 36-letniego do 
zorcę robót Józefa Kacprzaka. 
zamieszkałego przy ul. Piłsud- 
skiego 9, Podchmielony Mar- 
czak napadł na Kacprzaka, za- 
rzucając mu szykanowanie go. 
poczem uderzył go szpadlem, 
rozcinając mu rękę. Kacprzak 
w obronie własnej uderzył Mar 
czaka duszą zelazka w głowę. 
Nad ranem Marczak zmarł 
wskutek przekrwienia mózgu. 
Kacprzak został aresztowany. 
(—) W Lublinie robotnicy po 
bill posłów  komimistycznych 
|Sypułę | Gawrona podczas wy- 


wszelkiego rodzaju pojedyńcze i komplety 
na raty, wkład 20 proc. i za gotówkę ZAGINĄŁ 


poleca Główna 47, w podwórzu 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr. Nr, 4, 6, 10, 14,16, 17 | Weksel 


el zasiadł NA IA 
Sensacyjny zwrot w długotrwałym procesie. 


|pułku pjechoty, stacjonowanego 


w Piotrkowie, który 
| dopuszczał się nadużyć, 

Według krążących w pułku 
pogłosek sierżant Michał Żuk 
prowadził handel przepustkami 
1 żywnością, 

Wśród szeregowych wiedzia 
no, że jeśli ktokolwiek chce prze 
pustki, za drobną opłatą otrzy- 
mać je może od sierżanta Żuka. 
Szli więc do tego podoficera, któ 
ry nie gardził łapówką. Brał za 
przepustki, ile się dało: 10, 20 
groszy, a czasem, jak żołnierz 
e „tęższy” nawet pół złotów- 


i. 

Będąc pod kontrolą zwierzch 
ników Zuk nje zawsze mógł wy 
dać przepustkę, często więc żoł 
nierze — mimo opłaty — musie 
I! zrezygnować z wyjścia na mia 
sło. 

Poczęto szemrać i w rezulta 
cle sprawa 

wyszła najaw, 

Lecz na tem nie kończyły się 
nadużycia, Sjerżant Żuk, korzy- 
stając z tego, że wielu żołnierzy 
wyjeżdżało na urlop — pobie- 
rał za nich żywność, którą na- 
stępnie spienięża?ł | gotówkę 

przywłaszczał sobie, 

Jednym z głównych „obser- 
watorów* nadżyć sierżanta 
|Żuka, był sierżant Sztramski, 
który w sprawach tych skła- 
dał meldunki władzom zwie: 
rzchnim, a następnie był głów= 
nym filarem aktu oskarżenia 
przeciwko Żukowi. 

Za łapownictwo i nadużycia 
w pułku sierżant Żuk trzykrot- 
nie stawał już przed sądem O- 
kręgowym w Łodzi, który jed- 
nak przewód przerywał I pro- 
ces odrączał, 

Gdy ostatnio sprawa powró- 


głaszania przemówień antypań- 
stwowych. Pobicl posłowie u- 
ciekli pod obronę policji I wyje- 
chall z Lublina. 


Ogłoszenia drobne. 


weksel na sumę zł. 200.— 
z wystawienia Józefa Stanieckiego. 
unleważniam, Wiktorja 


Błaszczyk, 


Najncwsza 
produkcja 


w filmie p. t 


Papo, jach hrabiego } 


wkrótce 


A „ODEON“ 


s 


ELEGANTSZE i 
MODNIE JSZE 


NAJ 


PALTA 


- WODEWIL“ 4 


DAMSKIE, MĘSKIE i 
DZIECINNE oras wszelkie 


UBIORY według zagranicznych żurmali po cenach aniżonych 
do 30/6 powe Magazyn Wykwinlcej Ronfekejl 
Z. ZALCMANY, Glówna b 24, (el. 164-14. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery 
cznych I moczopłełowych 
Leczeńie sztucznem słońcem gót- 

fklea 


ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tei.126-78 Dr. Kolińsid 


Specjalista chorób skórnych | wene 


tycznych. Elektroterapia. Leczenie 


lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz 8—2 | od 5—9 |Dr. Relterowski 


W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Daje na raty 


na najdogodniejszych warunkach 


Każdemu bez poręczyciela 


Konfekcję damską i męską oraz 


kołdry, obrusy. 


Przyjmuję wszelkie obstalunki 


„KONKUREŃCJA” 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej Nr. 27 


(róg Konstantynowskiej). 
Tel. 116 - 44. 

Otwarta od godz 9 rano do 7 wiecz. 
Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardèt I nos,) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne I wener.) 
Dr Jasiński (chor. kobiece i akusz,) 

Dr. Probst A 
Dr Jastrzębski (chor. oczu) 

Dr. Kalisz (choroby chirurgiczne) 
| Dr. Trawiński 
Dr Kołudzki 

Dr. Misjon 


(chor. wewnętrzne) 


y (chor. tuc) 
Dr, Knichowiecki (chor, dzieci) 
Dr. Woźniakówna J, w» ú 
Dr. Siwióski (chor. ner,! psych ) 
Gabinet dentystyczny 

Leko dielja Piotrowska, 


Abażury 


i szkielety tanio 


tylko w specjalnej wytwórni 


F. Laskowsk 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, 
manufaktura na raty tanio „KRE- 
DYT“ ul. Nawrot ur. 15 1 piętro front. 
II welście, 1 piętro. 


JANINIE DUDEK skradziono służbo= 
wy roczny bilet mr. 395 na linję 
Zgierz — Ozorków, wydany przez 
Łódzkie Elektryczne Koleje Dojaz- 
dowe. 


DO SPRZEDANIA sklep spożywczy 
pokój, kuchnia. szopa, światło elek. 


*|nla M. Szpajze, ul. Nowomiejska 


*|zl. Posiadam interes. Oferty do 


dolinie | gitarze. Opłata zniżona, Zie- 
lona 23 m. 24 [II p. 


SPRZEDAM osadę całą lub na morgi 


«fr 314 


nie wkarionydh 


r l 
ciła, ponownie do śledztwa. 
uzupełnienia, w sprawie t 
stąpił 
sensacyjny zwrot. | 

Oto główny świadek oska” p 
żenia — sierżant Sztramski,? 
znając przeciwko Żukowi 
się zawikłał, że sam Sciaga 
na siebie podejrzenie dokoni 
wania omawianych afer PL 
wych. tat IG 

Wskutek tego prokuaee p 
wojskowy doszedł do Prze 
nania, że świadek jest íá 
wy i sam brał udział w 08 
życiach. Dlatego też i jego M 
ciągnięto do 

odpowiedzialności karnek 

W dniu 20 grudnia -spià 
ponownie znajdzie się Na 
kandzie Sądu Wojsko 
Tym razem na ławie oskar f 
nych zasiądzie obok sierż 
ta Żuka dotychczasowy świe r 
aek oskarżenia, sier. SZ 
skl. A 
Sprawa ta wywołała zrób Hiii 
miałe zainteresowanie W 
łach wojskowych. (x) 


Hanna Kujawska | 
ponownie aresztowa 


Łódź, 30 listopada. Jak 1% 
informują miarodajne czynniki 
p. Manna Kujawska, Pa A 

ohaterka skanda fitm 
który głośnem echem odbił SH 
w sferach kupieckich Łodzi, 0 em" 
skarżona 0 przywłaszcze i d 
cennej koljl brylantowel 
szkodę jubilera Goldberga AP 
stata na skutek zarządzeń | A 
władz sądowych R; 

ponownie aresztowana iii 
w dniu onegdajszym. A hw 

W dniu wczorajszym ® byk 
Kujawska została przewteżiońi kan 
z aresztu przy urzędzie śle w 
Szym do dyspozycji sędzi k 
śledczego. ę 

P, Hanna Kujawska osadi Vy 
na została w więzieniu śl 
czem przy ulicy Kopernikt nu 


IMO 
aż 


| - 05 
POTRZEBNA samodzielna buteto Pych 
w średnim wieku. Kaucja lub te ly, 
rencje wymagane. Przejazd 3%. 0 
dg 


W CIĄGU miesiaca I pod gwat p hi 
wykluczającą absolutnie wszelkie bob 
zyko, wyucza praktycznie na | a 
dzielnego  buchaltera-bilansistę ra + 

czom. z wyższem wykształcenie? i l lal 
kontrol. symdyk. przemysł, Kott JB zp 
cym świadectwa. Bliższych iní al W 
cyj 8 — 9 wiecz. Piotrkowska FB 
I piętro, M 
EENE E ||>|0o | - 
ZAGINĄŁ weksel na zł. 100. wystę 

ca Sz. Goldblut, Nowomiejska 2 


dnia 30 Hstopada, Weksel unieW 


ANE 
m 


chà“ pod B. M. Hór 
Daian 


POSZUKUJE kobiety w celu 
monjalnym z gotówką do 4 


BIUROWA pracę otrzyma pantis p NG: M 
ra pożyczy 1000 zł. Oferty pod 
Z“ do adm. „Echa“, 


JAN Dudaczyk, ul. Włodzimierske 


4 
.|zgubił książeczkę wojskową wydra 


na miejscu, ul. Srebrzyńska 35. 


OSOBA inteligentna sympatyczna z 


. |iący z powodu wyjazdu. Piotrkow 


do adm. „Echa*, 


38 GR. LITR słodkiego mieka dostar- 
cza 300 litrów dziennie majątek Wro 
nowłce, gm. Łask. Wiadomość: Mle- 
czarnia, Pabjanicka 31, Łódź, 


SRUL MILICH, ul. Aleksandryjska 10 
zgubił kartę służbową wyd, PKU — 


Łódź, AL I-żo Maia Nr. 34 (E Zamenhofa 4. GEM |Do akt nr, 3349 1920 r, 


= 


w P. K. U. Łódź, 


DOM MUROWANY o 4 mieszkali 
wszystkie zaraz wolne, światlo el J 
tryczne, stajnie, szopy | studnie |>| 
Wszystko budowane w 1926 tokt | 
Sprzedam tanio, byle zaraz. Wiad 4 10l 
mość: Łódź, Marysińska 18 u zo | j 
darza. "ią 
"WSESÓIEA ąawĘ Amo oo| (ig tę 
HELENA JUSZCZAK, ul. Brz yi Do] 
nt 80 zgubiła bilet wolnej jazdy, * | lqą 
damy przez Dyr. K. E. k i 


MIESZKANIA w starym domi, POY Mips 
dyńcze i pokój z kuchnią I piwia Ero 
w dobrym punkcie do odstąpienie, fleg 
Wiadomość: ul. Abramowskiefo “ [A qq 


m. 29, Jaworski. PI SG 
SPRZEDAM natychmiast sklep 2 kę, 
żywczo-kolońjalny. dobrze pros? „ja 


Na 
4 
kr 
Ì 


205, tamże meble mieszkaniowe „Fe 


SPRZEDAM budkę z węgiem 7 3 x 


wodu wyjazdu. Ul. Marysińska = a JĄ? 
SPRZEDAM lub wydzierżawię P% „|| S 
ka lat osadę 20-0 morgowa £ er Wii 
tarzem żywym I martwym p >| 
młyna. Cena zł. 25.000. wa asii ^S] 
osada Podedworna, gin. Ch n 


pow, leczycki Brondel Rudolk 


= |__N. 314 ECHO Str 3 
- az 
+28 i | w D 
W 6608 % 0 0 W n % 
lak ść moż ludzki organizm? Niezgodne małżeństw 
„ajaKką szybkość może wytrzymać ludzki organizm: iezgodne malzenstwo. 
tej nt | Sto lat temu, kiedy straszl:- |częściach ciała, znajdujących się|kich zaledwie marzą amatorzy! Sławny jest sposób, w jakilprzez „ukołysanie”, ale pewien | Kiedy pewnego dnia jego 
Potwór, ziejący ogniem ; dy |dalej od punktu, około którego międzyplanetarnych podróży w |w komedji Szekspira „Poskro-| Amerykanin w Los Angelos, |małżonka. która mu zatruwała 
M, pędził z zawrotną szybkoś | zakreślały koło. wozach rakietowyćh, ale pod wa | mienie złośnicy“ odzwyczajo- |niejaki Klug, wymyślił sposób, | życie ustawicznemi scenami, 
oskar i na godzinę, stateczni Organizm, więc nasz wytrzy runkiem, byśmy uważali na za-|no bohaterkę tego utworu od który powinien | urządziła mu scenę konkurso” 
ski, 4 atele żegnali sie pobożnie ma z łatwością szybkości, o ja- Ikrętach. Inapadów furii,  mianowicie| być jeszcze sławniejszy, wą. Klug porwał ja wpół i wpa 
tak g ę pc ą $ 
wi GXJWystępowali przeciw grzeszne kował przemocą do pokojowe! 
jągról Wynalazkow; Stephensona— wek, którą zamknął na 
kont" POI żelaznej. Wśród argumen- | 7 d d i Ś i l tó it n lucz. 
ptk bw, uwanych przeciw temu | Zgórą Wa Zie C a samo 0 w sani arnyc Ponieważ zaś lodownia by- 
s, ykłemu środkowi lokomo- | ła niezwykłych rozmiarów, 
urā był ogromnie ważki: „nadzwy s - więc pani Klugowa w niej się 
rzekt [R eoe maszyny, = nie udusiła, a małżonek, chcąc 
ratsy awiczna” ; ażeby jej nerwy się odświeży= 
na zmiana krajobrazów. ły w chłodnej atmosferze. po- 
ego PJ przyprawić ludzi o szaleń | zostawił ją tam trzy dni, aż ją 
0 PE > nareszcie wydobył jeden z jej 
m bo otywie stu tt patrzy Rozwój pogotowia samolotowego w Polsce. praci. który na szczęście 
| jn /Skawiczność ruchu inaczej dd st PES ki 
ja W0 | budzą w nas śmiech obawy na-| Z Warszawy donoszą: |lub możności przywróceniń go |kierowanego przez gen. Roup-| W czasie swej krótkiej dzia Skuteczność jednak tego 
weg fech naiwnych przodków.Niech| Niezwykle szybki rozwój lot |do zdrowia. perta oraz departamentu lotni- lłalności polskie lotnictwo sani- | Środka okazała SIĘ wątpliw A, 
kari” PY który mógł zobaczyć, jak pę- |nictwa wciąż dokonywane udo| Stosunkowo młode polskie |ctwa, już w roku 1928 lotni- |tarne wykazało wybitną spraw gdyż po wviściu z lodowni pa- 


erżae roplan, osiągając rekordo 


i | Szybkość 580 klm. na godzi- 
Ą Wob 
“Opec takiej szybkości zya 
zrodk h jej szy JKOŚC z 
wi Obaw naszych przodków 
( sS stu laty. 
hn, lara, poczcjwa lokomotywa 


świzdnąwszy, jeśli 


. ZĘ 
nii = „z kopyta", sprawi 


lskonałenia techniczne w dzie- 


|dzinie komunikacji lotniczej, px 
l woduią. że lotnictwo jako 
sprawny 1 szybk środek loko- 


lnie znajduje w praktyce życia 
codziennego. 
Poza lot 


wem. inającem za 


nictwem wojsko” 


zadanie obro 


nam |nę kraju przed najazdem wro- |'dei 


poza lotnictwem komuni- 


gk pól. | ad przykrość; można sobie | gów 
niki | * Klowę o oparcie. Jest tolkacyjnem. czyniącem poważną 
I. k drobiazg, na którv nie |konkurencję przyziemnym środ 
o any wielkiej uwagi Je- |kom lokomocji. poza wreszcie 
bił 5 W coraz szybciej i ieśl ma |lotnictwem Sportowem coraz 
dzi, * Wet okazję pędzić „luk- |większe znaczenie zyskuje we 
cze arszawa - Faryż, nie od | wszystkich. państwach 
amy | lotnictwo sanitarne. 
f wcale szybkości, Zastosowanie. lotnictwa do 
IES Przekracza ona 70 klm na |humanitarnej działalności spo- 
Seinge Gdyby nie podskakiwa |lecznej. oddaje wybitne usługi 


1a ołysanie się wagonu lat- 
łapomnielibyśmy, że jestes 
p. BO) w ruchu W windzie pewna 


ezio tikrość sprawia moment ru- 


Mä | moment zatrzymywania 


gs A 


sadzi Wynika z tego, że przykremi 
S być tylko 

ka. nagłe zmiany szybkości, 

|sdezpiecznemi mogą być 

0y, jeśli są bardzo duże, Je 

| zybkość wzrasta stopniowo 


5 
terfi Giągnięcie owych rekordo 
b reż 
3% 
f 


ający się niezbyt tagad 


ith 580 kim.-na godzinę nawel 
knkowo prędko, np. w prze 
1 2 minut nie pociąga ŻA 
skutków dla organizrtu 
Ma śmiało przypuścić że po- 
gae odpowiednią maszynę 
fibyśmy w dalszym ciągu tę 
E Ość stopniowo zwiększać, 
amat nawet po upływie dal- 


O 4 minut 10.000 klm na go 
ike OS I — nicby nam nie było 
s MY niebezpiecznem tylko ra 
9 „adi fw zmniejszenie tej szybko 
itede osiągnięcie jej w przecią 
coc" nacznie krótszego czasu. 
e i ciwe niebezpieczeństwo 
oa nay na ZE 
a c rzy dużej szybkości 
okipuje wtedy gwałtowna 
PT ~ a szybkości w skutkach 
gk jobna do gwałtownego rusze 
„e 2 miejsca Doświadczenia, 
zb lone w takich okolicznoś- 
mati age zwierzętami, kończyły 
ishdi A nich tragicznie: okazy- 
fly “e że szybki ruch obroto 
da * | powodował przerwanie na- 
= tw i skupienie się krwi w 
UO p We 
od AMO HAMILTON. (50 


a dkandal. 


cagla Przełozyła St, A 
to gd x 
,” 
O Nie „zacząłem panią tak | 
wiad? f MAS Sama pani wybrała 


go e Nie — ja!... Nie mógł 
bę, znieść tego, że zawsze 
29428 - ke 
„a Mię, 7 Nero brutala. który 
€pnit wciąnął ją w obec 


= Bołożenie. 


wd 
dy: I 
„da Larpent. zachwycona na- 


„a i | nieoczekiwanem odkry” 
„ po tajemnicy małżeństwa, 

4 zawsze wydawała jej się 
enia” Mą OZumiała — z zapartym 


go M | Chem Śledziła tę parę, jak 
i śledzi mysz. Ciszę, która 

„la na chwilę, przerywało 

p rytmiczne pulsowanie 

osp” KS VN. powiew wiatru i słaby 

ow są morza. 

è 


AA ołrix, 
z PIR Jakto — koniec? 
a 8 3, Wysadzi mnie pan na 


na HE Gdzie? 


Szystk i A 
jo bye, o mi jedno 


omot” = DI: 

a laczego? 

gs0% | Bo mówie panu, że to ko 
i 


sprawie niesienia szybkiej po- 
nocy lekarskiej chorym i ran- 


nym zarówno w czasie wojny 
jak w czasie pokoju Szybkie 
dostarczanie pomocy lekarskiej 


lotnictwo sanitarne datuje się 


) |od roku 1922, kiedy to departa- 


ment sanitarny M. S. W. przy- 
stąpił do zorganizowania „Ko- 


a się wątpliwości, podobne | mocji coraz większe zastosowa imitetu utworzenia lotnictwa sa 


mtarnego w Polsce“. mającego 


Ina celu zbięranie składek pie- | i 
ldwa samoloty sanitarne 


niężnych dla nabycia samolo- 
tów sanitarnych. Pionierem 
i stworzenia kadr lotnictwa 
był gen. Sławoj- 


sanitarnego 
| ówczesny pu- 


Składkowski. 


ctwo sanitarne posiadało 
19 samolotów, 
rozmieszczonych przy forma- 


|cjach lotniczych. 


W listopadzie r. 1928 komi- 
tet fundacji lotniczej im. ks. bi- 
skupa Galla ofiarowuje wojsku 
typu 
Henriot. 

Na kongresie lotnictwa sa- 
nitarnego w Paryżu w r. 1928 
Polska wystąpiła ze swojemi 


kownik i inspektor oddziałów |referatami o lotnictwie sanitar- 


sanitarnych. 
! W roku 1924 zostaje utwo- 
trzony Komitet wykonawczy 
lotnictwa sanitarnego w Pol- 
sce* z zen. Składkowskim na 
lczele i zastępcami pułk. Gor- 
czyckim i pułk. Krupińskim. 

Rezultatem akcji komitetu 
|było zamówienie w roku 1925 
w Paryżu 

3 samolotów sanitarnych: 
ldwóch typu lżejszego Henriot 
li jeden typu cięższego Breguet 


lehoremu lub umożliwienie mu|(zakupiony przez Polskie Tow. 
Inatychmiastoweł operacji sta- | Farmaceutyczne). 
[nowi niera Wskutek skoordynowanej 
| EA vienta akcii dep. sanitarnero M. S. W. 
CZ 
j r 

Oryginalny zwyczal. 


F- pa 
"Z 
| i 


KŻ AGN 


Anglia jest ojczyzną wielu tradycyjnych obyczajów, które 
mieszkańcom kontynentu mogą się wydawać dziwne, a na- 
wet komiczne. Na zdjęciu widzimy burmistrza miasta Ham- 
mersmith podczas mieszania bydyniu, przeznaczonego dla 


szpitalów dziecięcych w Londynie. 


— Pani się myli. 
| początek. 
| — Nie mam zamiaru sprze: 
lczać się. Faktem jest. że pan 
mnie jutro wysadzi na ląd. 
|Bez względu nato co nastąpi, 
nie chcę dłużej grać tej kome- 
(dji. -A teraz. proszę mnie prze 
| puścić. 
Franklin 
| bliżej. Ręce 
|iego pierś. 
| — Pani mnie bawi — rzekł. 
|-— Nie pani jest tą, która tu wy 
|daje rozkazy. Jestem władcą 
litego państewka. Sama 
zdecydowała się przybyć na 
|vacht i pozostanie tu tak dlugo, 
jak mi się będzie podobało. 
— Pan jest optymistą — 0a- 
|powiedziała szyderczo. 
| R Możliwe. Ale jestem czło- 
i wiekiem i to jest mój miodowy 
|miesiąc. — Schwycił ją za ręce 
li zanim zdążyła się opanowao, 
lznów ją pocałował, poczem 
|puścił jej ręce i odsunął się od 


podszedł jeszcze 
jej opierały się o 


A więc koniec — rzekła |niej. 


To dopiero | 


| dział 


(ip) 


|ża. — Śledził ją gdy odchodzi- 
ła podobna do młodej Djany. 

Ida Larpent, poruszona do 
jęłębi otwierającemi się przed 
Inia możliwościami, wymknęła 
|się za nią. 


| Franklin zwrócił wzrok ku 
|gwiazdom. Bvł zły i zawsty* 
|dzonv. Ale stojąc tak w obli- 


czu Przyrody zaprzysiągł so- 
bie: Przyjdzie dzień, w którym 
doprowadzę tę dziewczynę do 
ltezo. że będzie tak samo prag- 
Ineła mych pocałunków jak ja 


pani |dziś pragnę jej ust. Tak mi do-| 


|pomóż Bóg! 


ROZDZIAŁ XXL 


Za drugie zajście odpowie- 
dzialność ponosiła Ida Larpent. 

Panowanie nad sobą, jakie 
okazywała Beatrix po tem, co 
zaszło wprowadzało Frankli- 
na w zdumienie. Brała u- 
w  bridżu, przeciągają- 
cym się długo po północy, 
Weszła do salonu z dumnie 


Beatrix stłumiła krzyk. przy |wzniesioną głowa i promien- 


ciskając usta ręką. 

— Raz jeszcze popełniłam o- 
myłkę — rzekła po chwili, — 
Nie jest pan bandytą. lecz za- 


Gdzie-|wodowvm bokserem. Czy wol 


no mi teraz odejść? 

— Choćby do piekła! 
mnie to obchodzi 
Franklin. 


Mało 


nym uśmiechem, mówiąc: 

— „Drogi Mally, będziesz 
moim partnerem i jeżeli ze- 
chcesz. możemy grać aż do 
wschodu słońca“. | podczas 
ery nie przestawała mówić, 
śmiać się, dowcipkować, wy- 


— odparł | wołując śmiech poety i podziw 


pani Larbent Przez caly czas 


| NEM, 


aplauz. 


xXx 


ność przy przewożeniu cho- 
rych i rannych zarówno osób 
wojskówych jak cywilnych, od 
dając ludności poważne usługi 
w wypadku katastrof żywioło- 
|wych lub nagłych  zasłabnięć 
wymagających  natychmiasto- 
|wego przewiezienia do szpita- 
la. W związku z rozwojem lot- 
nictwa sanitarnego pozostaje 
|utworzenie w r. 1927 Centrum 
Kadr lotniczo-lekarskich, które 
Igo inicjatorem był gen. Rap- 


które zyskały ogólny |Pórt obecny szef den. zdrowia. 


Bolia — suche miasto. 


Nawet żaby zapomniały pływać. 


Zwykło się uważać Afrykę 


„Pewien podróżnik, który 


za część $wiata najbardziej bez |niedawno udając się do Mount- 


wodną. Tymczasem tak nie 
jest. Jeżeli bowiem są okolice 


| Afryki, gdzie niema rzek i źró- 


deł a deszcz bardzo rzadko pa 
da, to przynajmniej w gorącym 
klimacie afrykańskim  wieczo- 
rami bywają rosy niekiedy tak 
siine; że po miastach 

woda płynie rynsztokami. 

Natomiast prawdziwie bez- 
wodną częścią świata jest Au- 
stralja. 

Jednakże nawet dla samych 
Australiiczyków osobliwością 
iest miasteczko Bolidarzo *któ+ 
rem wielki dziennik australijski 
„Syvdhey Qfardian*OgOSHt wła 
śnie następującą depeszę: 


|Morgani, przejeżdżał przez mia 
isto Bolia w południowej Walii, 
donosi, że to miasto nie miało 
deszczu 

już od siedmiu lat!...* 

„Skutek tego jest taki, że ża 
by w tem mieście wprawdzie 
żyją. ale jeżeli się je włoży do 
wody. to idą na dno, jak gdy- 
by nigdy nie umiały pływać. 

W mieście tem matki, wysy 
łają dzieci do szkoły, nie myją 
ich. bo nie mają czem. a tylko 
omylają się pęczkami piór, jak 
obrazy na ścianie; albo porcela 
nę w serwantcę”, 
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Pastuszok ugryzł wilka W pysk. 


Odważny 


W Albouquerque, 
panji. pewien 
skiem Antonio Lucio, ruszył w 
góry na poszukiwanie 

zabłąkanych kóz. 
Nagle zauważył trzy wilki, któ 
re uciekły na jego widok. 


w  Hisz-]się na pastucha, 
pastuch nazwi-| wściekle zębami. 


chłopiec. 


szarpląc go 


Młody chłopak chwycił jed- 
nak wilka za gardło i próbo” 
| wał zadusić, nie mogąc zaś te- 
go dokonać, 

ugryzł wilka w pysk. 


Idąc dalej pasterz spostrzegł| Wówczas dopiero, pod wpły* 
jakieś zwierzę, pożerające ko-|wem bólu, wilk wyrwał się z 
źlątko, a wziąwszy je za psa,'jego rąk i uciekł. 


próbował odpędzić, rzucając 


kamieniem. 


W ciągu tej walki, mały pa- 
stuszek odniósł liczne rany na 


Jednakże zwierzę, które w rękach i nogach. 


istocie było wilkiem, rzuciło 


— Dziękuję, wolę — do brid-|też paliła papierosy, tłumacząc|Już jedenasta, 


pani Lester Keene, która sta- 
rała się ją namówić do ponie- 
chania tego, że nie jest 
już podlotkiem i będzie robiła 
to co chce. Od czasu do cza- 
su, nachylała się poprzez stół 
do Malcolma, dotykając jego 
ręki, jak gdyby chcąc tym 
gestem przekonać Franklina, 
że ną statku znajduje się przy- 
najmniej jeden mężczyzna god 
nv zaufania. Malcolm czuł się 
szczęśliwy i dumny, że trak- 
towała go jak brata. 

O godzinie jedenastej pani 
Keene westchnęła, zaczęła u- 
kładać na stole czasopisma i 
powtórzyła kilkakrotnie: „Bo- 
że, jak to już późno!“ Nie mia- 
ła odwagi powiedzieć szczerze 
i otwarcie: „A teraz, droga 
Beatrix, czas iść spać. Dosyć 
już grałaś i paliłaś, teraz mu- 
sisz należycie wypocząć — 
lecz zwyczajem wszystkich 
słabych ludzi, próbowała do- 
piąć swego, przy pomocy Ca 
łego szeregu działających na 
nerwy  niedopowiedzień, na 
które zwykle odpowiada się 
kilkoma ostremi a nawet niemi 
łemi słowami. Beatrix tego nie 
zrobiła. Zauważywszy niepo- 
kój poczciwej kobieciny i rozu- 
miejac do czego zmierza, Za- 
wołała: 

— „Doprawdy, droga Brow= 
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a pani jeszcze 
nie śpi, i to po tak ciężkim ata- 
ku! Do łóżka, prędko! A jeżeli 
nie będzie zbyt późno, wstąpie 
do pani jeszcze na małą poga- 
wędkę”, 

Malcolm przypatrywał się z 
sympatją małemu, okrąglutkie- 
mu stworzeniu, jak z wyraźną 
niechęcią wysłuchała rozka- 
zów swej „księżniczki. 

Około pierwszej, po skoń- 
czonym robrze, Beatrix wsta- 
ła od stołu. 

— Dziękuję — rzekła — 
mam dosyć. Dobranoc, Ido! 
Życzę dobrego snu. Dobranoc 
Mally! Muszę przyznać, że jak 
na poetę. grasz wprost dosko* 
nale. Poczem z prześliczny 
wyrazem nieśmiałości, który 


zmusił Idę do wstrzymania 
oddechu, odurzył Malcolma i 
— wstrząsnął  Franklinem, 


zwróciła się do tego ostatniego 
mówiąc: 


— „Tobie nie mówię dobra- 
noc'* — i odeszła nucąc jakąś 
melodię. 

Wszystko to było zrobione 
tak świetnie, z takim artyz- 
mem, z wyrazem tak pełnym 
ukrytego znaczenia, że w prze 
ciągu krótkiej chwili pani Lar- 
pent zadała sobie pytanie, czy 
słowa gniewu i oburzenia zo” 
stały istotnie kiedykolwiek wy 


nie, pani potrzebna jest nianial powiedziane, 


(by 


ni Klug obsypała małżonka ta- 
kiemi obelgami, że on postano 
wił uciec się do środka daw= 
nego i bardziej wypróbowane“ 
go, to jest pobiegł -do sądu I 
wytoczył pani Klugowej pro- 
ces rozwodowy, żądając aże- 
rozwiązania małżeństwa 
dokonano na jego korzyść i ze 
stwierdzeniem winy żony. 
Sędzia Blake, przed którego 
przyszła ta spra był bar: 
dzo wzruszony nieszczęściami 
pana Kluga, ale z obowiązku 
bezstronności postanowił prze 
słuchać i panią Klugową. 
Kiedy zaś” dowiedział się 
jaki to środek pan Klug zasto» 
sował., ażebv pozbyć się na pe 
wien czas przykrości ze stro- 
nv małżonki, ukarał oboje w 
naidotkliwszy sposób, jaki po- 
zostawał! do lego rozporządzes 
nia, odsyłając ich do domu aże 
bv żvlř dalei ze sobą. 
KZI Midi "| 2 BAK O 1. ZŁOCZEW 


Pragnę twoją być! 


wą, 


Ty mój jedyny. 


Szkoła tańca 
W. LIPIŃSKIEGO "sssrini; 


(Grand -Hotel) 
Co miesiąc nowe komplety, 
Dwa razy w tygodniu 
f„lekcje praktyczne“, 
Zapisy codziennie, 


Zaś Malcolm, odurzony, zas 
stanawiał się, Czy ostatecznie 
Beatrix nie była naprawdę Żo» 
ną jego przyjaciela? Przecież 
tak mówić mogła tylko żona. 

Ochłonąwszy z pierwszego 
wrażenia, Franklin zrozumiał. 
Dała mu do poznania, że jest 
stworzeniem, któremu nie ży« 
czy nawet dobrej nocy, ale us 
kryła to pod maską słodkiego 
głosu i, w zamiarze podtrzy= 
mania pani Larpent w nieświa- 
domości prawdziwego stanu 
rzeczy. 

— Sprawdzę rachunek jutro 
— rzekł Franklin — i wtedy 
się obliczymy,  Malcolmie, 
Mam zamiar napisać jeszczę 
dzisiaj kilka listów, wobec te» 
ZO... 


R Dobrze, chłopcze... Idę 
się położyć! — Malcolm my“ 
ślał czy nie był podobny jed« 
nak do tej kobiety z której 
właśnie śmiał się dzisiejszega 
wieczoru. 

— | ja też idę spać — rzekła 
pani Larpent, — Wszystko tu 
jest czarujące. Śpią lepiej w 
tej lekko rozhybótanej koały= 
sce, niż gdziekolwiek bądź! 
A więc — dobranoc! 

Obdarzyła obu: mężczyzn 
wdzięcznym uśmiechem į wys 
ślizgnęła się miękim ruchem 
pantery, 

4 C M 


Sté 


Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Odbyła się konferencja, po- 
święcona kwestji podziału War 
śzawy na dzielnice. Referat 
miał wiceprezydent p. Borze- 
cki. Zdaniem prelegenta nie ule 
ga wątpliwości, że w przyszło 
ści Warszawa będzie się mu- 
siala podzielić na kilka magi- 
stratów. Już teraz. należałoby 
przygotować grunt dla stopnio 
wógo realizowania idei docen- 
tralizacj. Prelegent propono- 
narazie miasto po 
dzielić na 6 dzieniec wraz ze 
śródmieściem W dyskusji 
wszyscy zgodzili stę zasadni- 
czo z projektem, wskazując ma 
to, że dla obywateli taki po- 
dział mial pierwszorzędne 
znaczenie 
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Wydział zdrowła w komisa 
fiacie rządu jako też lekarze po 
wiatowi starostwach 
grodzkich przystepują do rady 
kalnej walki z wszelkiewo ro- 
dzału potalemnymi lekarzami 
Liczba szarlatanów ostatniemi 


czasy znacznie się zwiększyła. 
= 4 


przy 


Władze nadzorcze 
mały z zatwierdzeniem 
uchwały rady miejskiej z d. 1 
sierpnia r. b.. dotyczącej pobie- 
rania wyższej opłaty za wodę 
w małych mieszkanłach a to do 
chwil przedstawienia * przez 
magistrat danych.  któreby 
stwiterdzałv własny koszt Wo- 
dy. z równoczesnem wyłaśnie- 
niem zasady pobierania niejed- 
takowych cen za wodę. 

Ea + e 

W niektórych punktach śród 
mieścia przy skrzyżowaniu 
ulic stoją tablice, wskazujące 
przejście dla pieszych. Rów- 
nież w wielu miejscach na jezd 
mi oznaczone są tę przejścia za 
pomócą kostki klinkierowej, 
czy też umocowanych w asfal- 
cię krążków metalowych 
Wszelkie takie oznaczania miej 
:ca przejścia dla pieszych oka” 
zały się teoretycznemi. Prze- 
chodnie do tych oznak się nie 
stosują. Ze strony pieszych ob- 
jaśnia się taki stosunek tem. że 
szoferzy | dorożkarze' nie zwra 
cają wwagi na cechy przejść | 
przejeżdżają przez te miejsca 
„, w temple wzbronionem. Komi- 
ssSarlat rządu nos) sią ż zdmia- 
tem „wydania przepisów, mają- 
cych na celu zniesienie drew- 
nianych tablic | wprowadzają- 
cych obowiązek zwalniania bie 


wstrzy- 


się 


|gu przed miejscami dla pie- 
szych. 
$ a 

Sprzedawcy. choinek I im- 
nych artykułów sezonowych w 
| okresie przedświątecznym 
zwrócił się do inspekcji handlo 
wej z prośbą, aby im zczwolo- 
no na rozpoczęcie tego handlu, 
poczynając od 1 grudnia. Ko- 
misarjat rządu nie zgodził się 
na termin 1 grudnia i uchwalił 
tak jak w roku zeszłym, że 
uliczny handel przedświątecz- 
ny może się rozpocząć 10 grud 
nia, $E; 


KRATECZKI, 


cu 


14-letni 


AU 


chłopiec 


przymnał się to tałszowania monet 


Z Wilna donoszą: 

Na rynku w Augustowie za- 
trzymano 18.letn, Piotra Duch. 
nowskiego, który za towar usi- 
łował zapłacić 
fałszywą monetą dwużłotową. 
|Po rewizji w mieszkaniu rodziny 
Duchnowskiego wykryto tam kil 
kanaście sztuk fałszywych mo- 
inet dwuzłotowych, jednozłoto- 
|wych i 50.-groszowych, przyczem 
|niektóre z nich ił a jeszcze nie. 
|wykończone, Znaleziono też 4 
formy oraz przyrządy i gotowy 
materjał do odlewu monet. 

Fałszerstwem zajmowała stę 


ka Zofja, trzej synowie 


rza wędrownego i wyrobnika 
figur religijnych 


o spółkę z wyżej wymienionymi. 

Podczas badania Duchnowscy 
nie przyznali się do winy z wyjąt 
kiem 14-letniego Zygmunta, któ- 
ry z całą otwartością przyznał 
|się, że tylko sam trudnił się fal. 
szerstwem monet i całą winę bie 
rze na siebie, 


Fałszywa data w książeczce, 


A wszystkiemu winni sąsiedzi. 


Życie jest źle urządzone, Lu- 
dzie narzekają na brak gotówki, 
a gdy ktoś wpadnie na genialny 
sposób wydostania jej, pakuje 
się go do kryminału, Nigdy nie 
mieliśmy szacunku dla wielkich 
wynalazców i dlatego też dzisiaj 
tak narzekamy, 


A swoją drogą zawsze mówi. 
łem, że ta Kasa Chorych to jest 
fatalna instytucja, Pożytku z 
niej żadnego niema j gdy już jest 
okazja, żeby z niej chociaż tro 
chę pieniędzy wydobyć, to zaraz 
zaczynają się szykany, dochodze 
nia, protokóły i kryminał, I za 
co? Że kobieta chciała odebrać 
swoje własne, wpłacone przez 
nią samą pieniądze do Kasy Cho 
rych? I to nawet nie wszystkie, 
broń Boże! Maleńką cząstkę. 


CHORA OZIMEK. 


Marja Ozimek, zacności ko- 
|bieta, pracowała w fabryce, ja- 
ko że kobieta była pracowita i 
roboty sę nie bała, Zapisali ją 
zaraz do Kasy Chorych I pieniąż 
ki tydzień w tydzień potrącali. 
Nareszcie we wrześniu Ozimek 
zachorowała. Dobrze jest — po 
myślała — odbiorę teraz to co 
zapłaciłam, 


Następnego dnia przyszedł 
doktór, popukał, poklepał, | na 
pisał w książeczce, że Marja Ozi 
mek jest niezdolna do pracy 
przez 4 dni to znaczy do 12 wrze 
śnia, Ale Ozimek była niezado- 
wolona, 
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Nagi trup bandyty. 


Mordercy przed sądem. 


Z Sosnowca donoszą: 

We wrześniu ub, r, na polach 
wsi Owczary, w pow, olkuskim 
maleziono 
zwłoki nieznanego mężczyzny 
bez ubrania, w samej tylko bieli- 
tnie, obok niego leżały buciki | 
kilka oderwanych guzików. Za 
bity miał cztery rany postrzało- 
we, z których dwie zadane mię- 
dzy żebra, śmiertelne, Miał rów 
nież ranę zadaną ostrem narzę- 
łzjiem w głowę, 

Jak wskazywały ślady, zbro- 
dni dokonali 2 ludzie, Śledztwe 
' jednak stanęło przed zagadką 
Nie można było bowiem ustalić, 

kim był zabity, 

Po długotrwałych wywia- 
dach į przeprowadzonej w tej 
sprawie korespondencji z urzę- 
dem śledczym w Warszawie, 


JAN RAMEAU. 
Honorarjum. 
— X 


Gruby Pierrau był bardżo za 
niepokojony; waga jego 
wiem wynosiłą sto osiemnaście 
kilo, jak obszył. Miał zawroty 
głowy, uderzenia krwi do móz 
GU. 

— Gimnastykuj się! radzo- 
no mu we wsi. 

Gimnastykować się! Dobre 
sobie! Przecież był krawcem 
r zawodu. Siedział od rana do 
wieczora skulony przy igle. 

„Djeta wobec tego! — orze 
kli gremialnie przyjaciele. — 
Precz z mięsem! Precz z wi- 
nem! Jarzyny i woda, nic wię- 
cci! 

— Woda! — wykrzyknął. 
»— Cóż to!; Macie mnie za cy- 
sternę? Toć nie jestem wyce- 
mentowany w środku! 

Pewnego wieczoru, po skoń 
czonej robocie, wziął laskę do 
ręki, zdecydowany zasięgnąć 
rady — nie doktora, broń Bo- 


[stwierdzono, że zabitym fest po- 
szukiwany przez policję 
niebezpieczny złodzej | bandyta 
Stefan Koza, ukrywający się pod 
ewy zza „Staszek Grusz- 
a", Rodzina jego na okazanej 
jej fotografji zabitego rozpoznała 
swego krewniaką, który przed 
kilku laty opuścił rodzinną wios- 
kę I nie dawał o sobie znaku ży- 
cia. Śledztwo potoczyło się te- 
raz wartko, w towarzystwie 
zabitego widywano często Toma 
sza Pawlika i Andrzeja Rosę,, 
mieszkańców wsi Owczary, zna- 
nych na terenie powiatu olkus- 
kiego 
opryszków, 

Wspólny przyjaciel całego te 
go dobranego towarzystwa ze- 
znał, że Pawlik i Rosa przyznali 
mu się do popełnionego zabój- 


że: to za droga sprawa — 
lecz miejscowego  notarjusza, 
prostego jeszcze jak trzcina | 
krzepkiego osiemdziesięciolet- 
niego starca, który nie nie bie- 
rze, o ile się nie żąda stęmplo- 
wanego papieru od niego. Mu- 
si znać się ną lekarstwach, ten 
jegomość, skoro doszęd! do ta- 
kiego wieku! 

— Co robić, Pierrou? — 
odparł mu notarjusz, — Każ so- 
bie krew puścić. 

— Krew puścić?!! 

— Ma się rozumieć. Masz 
jej za dużo, Nie wolno się wa- 
hać mając taką skłonność do 
uderzeń krwi do głowy. 

— Hm! Kiedy trzeba, to 
trzeba, Czy pan ma lancet, pa- 
nie rejencie? 

— Nie, mój przyłaciefu. To 
nie mój zawód. puszczanie 
krwi ludziom. Zwróćcię się z 
tem do lekarza. Do doktora La 
caze naprzykład... 

— Na miły Bóg! Do dokto- 
ra Lacaz'e. Ależ on każe sobie 
płacić dwadzieścia franków za 
godzinę! 

— Wien cht z tego? 


| — Co to jest, moja pani, jak 
[że to ja płacę i płacę, a oni mi 
tylko parę groszy dają? 

Usłużni sąsiedzi na wszystko 
znajdą radę, Znaleźli więc i spo 
sób na zwiększenie zasiłku. Prze 
| robili cyfrę 12 (data zwolnienia z 
pracy) na 16, uzyskując w ten 
sposób dla Marji Ozimek zasiłek 
jo 4 dni dłuższy, a więc sumę zł. 
10.80, 

Niestety nie wiedziała luba 
(Marja i nie wiedzieli usłużni są- 
siedzi, że lekarz prowadzi dla 
każdego z pacjentów t. zw. odci- 
nek chorobowy, w którym rów- 
nież wypisuje datę zwolnienia z 
pracy j termin zwolnienie i, że 
na podstawie tego właśnie odcin 
ka lekarza wypłacany jest zasi- 
łek, Kasa Chorych zna bowiem 
dobrze swoich członków. 

Gdy więc zadowolona z sie- 
bie, życia j sąsiadów Ozimkows 
zjawiła się w Kasie Chorych po 
zasiłek, zatrzymano jej książecz 
kę I wytoczono Sprawę z art 
|448 k, k. t; j. o sfałszowanie do- 
kumentu, dla uzyskania z tego 
zysku. 

Ozimkowa stanąwszy w dniu 
wczorajszym przed Sądem Gro- 
dzkim do winy nie przyznała się 
i również biegły kaligraf orzekł, 
że istotnie nie ona poprawiła cy- 
fry, Świadek Milczarek stwier- 
dził, żę według óbowłązujących 
przepisów, Ozimkowa odpowia* 
da za swoją książeczkę ubezpie- 
czeniowa i, że nadwyżka z zasił- 
ku osiągnięta z fałszerstwa przy 
padłaby dla niej, 

W rezultacie przewodu sądo 
wego sędzja Pawłowski po roz- 
patrzeniu sprawy wydał wyrok, 
skazujący Marję Ozimek na je- 
den miesiąc aresztu, zawieszając 
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stwa i do zabrania marynarki i 
spodni zabitego, Istotnie spodnie 
zabitego aczkolwiek przelarbo- 
wane, znaleziono u Pawlika, 

Onegdaj zbrodniarze stanęli 
przed sądem okręgowym w Sos- 
nowcu o dokonanie zabójstwa 
Kozy. Zbóje nie przyznali się do 
winy, wypierając się wogóle zna 
jomości z zabitym, Po przesłu- 
chaniu kilkunastu świadków sąd 
uznał jednak winę zbrodniarzy 
za udowodnioną i skazał ich 

po dziesięć lat 

ciężkiego więzienia z -pozbawie- 
niem praw í z zaliczeniem im na 
|poczet tej kary aresztu prewen- 
| 07880. 
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Pierrau spuścił głowę?... 

— Tak! Tak! — ciągnął da 
lej notariusz — szczerze wam 
radzę udać się niezwłocznie do 
doktora Lacaze po cięcie lan 
cetem, bo jesteście już fioleto- 
wi na twarzy, mój biedaku.. 
Niedaleko stad.. W prawo ode 
mnie.. Zdaje się, że jest w do- 
mu właśnie!... 

— Dziękwję panu  relento- 
wi! Pomyślę nad tem, — mru- 
knął Pierrau odchodząc w stro 
nę: swego domu, 

„Dwadzieścia franków!“ — 
mówi? do siebie, wycierając za 
każdym krokiem pot z czoła. 

„Dwadzieścia franków!“ — 
Jaką kolację możnaby sobie 
„fundnąć* za te pieniądze u La 
pouble! 

Wyłliczał w myśli, wzdycha 
jąc, smakołyki, które miałby 
za dwadzieścia franków, kie- 
dy nagle, u zakrętu drogi, z zę 
stego gaiku, tonącego już w cie 
mach nocy, wyskoczył podej- 
rzany osobnik. 

— Dawaj pieniądze! — za- 
wołał. stając przed krawcem 
mchwale, z nożem w ręku. 


|wykonanie kary na przeciąg 2 
lat. | 
Jerzy Krzecki, 


cała rodziną a mianowicie: mat- 
Józef, 
Piotr i Zygmunt oraz dwie córki 
| Wiktorją i Mieczysława. Oprócz 
tego zatrzymano również handla 


A. Baranowskiego, oskarżonego 


Nr 34 


Hrabia czy 


Echa tajemniczego zaginięcia 
buchaltera. 


Z Wąbrzeżna donoszą: 
W dniu. wczorajszym w depe 
|szach podaliśmy wiadomość o ta 
jemniczem zaginięciu buchaltęra 
Sandeckiego w Bydgoszczy, — 
Dziś podajemy dalsze szczegóły 
zagadkowego wypadku. 
Niedawno temu przybył do 
| Wąbrzeżna do oddziału tutejszej 
Hurtowni Monopolowej Kazi- 
|mierz Sandecki, Nowoprzybyły 
wnet zapoznał się z tutejszem 


|spoleczeństwem i, jak opowiadał || 


|óył pilotem-strzelcem  plutono- 
|wym wojsk polskich w rezerwie, 

Dnia 25 listopada r. b, wy: 
szedł z domu, zostawiając na 
stole dwa listy: jeden adresowa- 
ny do matki Władysławy Sandec 
kiej, mieszkającej w Warszawie, 
ulica Senatorska 8 oraz drugi list 
do redakcji jednego z dzienników 
w Wąbrzeźnie, 

Jak się okazało, były to listy 
pożegnalne. List pisany do re- 
|dakcji zawierał prośbę do oby- 
|watelstwa, by czyn, który po- 
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Projekt rejonowych biletów Irarrwaiowych 


znalazł żywy oddźwięk w sferach 
robotniczych. 


Łódź, 30. 11. — Na skutek ar 
tykułu, jaki pojawił się wczoraj 
na łamach „Echa, omawiające- 
go nowy projekt biletów rejono- 
wych w tramwajach — do redak 
cj naszej nadszedł szereg listów. 
(M; in. jeden z robotników łódz- 
kich z entuzjazmem wyraża się 
o projekcie, 

Oto jego opinia: 

„Wczoraj wracając z fabryk! 
do domu, kupiłem „Echo”, gdzie 
przeczytałem od a do z artykuł, 
omawiający projekt nowego sys- 
temu biletów miesięcznych. 

Dla mnie projekt ten ma spe- 
cjalne znaczenie. Mieszkam na 
Chojnach, a pracuję na Ogrodo- 
wej. Codzień nie może sobie 
człowiek pozwolić na tramwaj, 

więc idzie pieszo, 

Z teśo powodu wstaję o pół- 
tora godziny wcześniej, Na obiad 


nie przyjeżdżam do domu. Żona, 
jalbo któreś z dzieci przynosi mi 
(go aż z Chojen. Że zimny jest — 
| trudno, ale ten kawał drogi. Na 
tramwaj szkoda pieniędzy. 

Czytając „Echo' doszedłem do 
wniosku, że o ile projekt ten bę 
|dzie zrealizowany, to wówczas 
|dla mnie nastąpi inne życje. Sie 
dem złotych na miesiąc zawsze 
znajdę i 

bilet taki wykupię, 

Będę mógł jeżdzić tramwa- 
jem na obiad do pracy i do do- 
mu, Wprowadzenie takiego śy- 
istemu biletów miesięcznych by 
toby prawdziwem  dobrodziejs- 
|twem dla robotników. 

` . . 

Oto opinia jednego z robotni- 
|ków, który jasno ujął sprawę i z 
|miejsca pojął jakie ma ona zna 
|czenie, 


AA 


„Kapitalista” ze stolicy, 


Kradzieże niesolidnego spólnika. 


Z Częstochowy donoszą: 

Dowiadujemy się o niezwy- 
kłym fakcie podstępnej kradzie 
ży w znanym magazynie bla- 
watnym Jerzego Cholewickie- 
go w Il Alel — Otóż przed 
dwoma miesiącami p, Cholewi- 
cki zamieścił w pismach ogło- 
szęnię, iż do magazynu swoje- 
go poszukuje 
wspólnika z pewnym kapitałem 
Na skutek tego ogłoszenia zgło 
sit się pracownik f-my Herse w 
Warszawie,  trzydziestokilko- 
legni Czesław Kornaszewski, 
który wyrąził chęć wzięcia u- 
działu w prowadzeniu maga- 
zynu, obiecując wpłacić wiek- 
szą kwotę pieniężną w najhliż- 
szym czasie, jak tylko rodzina 
jego, zamieszkująca w Wielko- 
polsce, zbierze | nadeśle pienią- 
dze. 

Kornaszewski przystąpi 
więc do pracy natychmiast, ale 
w ciągu października i listopa- 
da nie wpłącit przyrzeczonej 
sumy, tak, iż p. Cholewicki 


Pierrau zadrżał aż pocien- 
kle kiszki. 

— M.. m... moje p... p... pte- 
mądze?... wyjąkał, 

— No tak! Dawaj! 

— Ależ... 

— (idzie je masz? 

— Ach!... 

— Twoje kieszenie! 

— Ratunku! 

— (Co?.. Stawiasz slę?... 
Masz nauczkę za to! 

I biedny Pierrau poczuł nóż 
w cięle. Z krzykiem przeraźli- 
wym padł, brocząc krwią. 

W. godzinę później, dwaj 
przechodnie znaleźli go zemdlo- 
nego na drodze, Oddychał jesz- 
cze, Wziąwszy grubasa na no- 
sze, zanieśli go do jego domu, 
gdzie dzięki troskliwej opiece ro 
dziny wrócił po _ dziesięciu 
dniach do zdrowia. Wstał blady, 
wychudzony, ale lekki i żwawy. 
Jego napastnik wylęczył go z tu 
szy. Zbrodniczy nóż odegrał ro- 
lę zbawczego Faa rt I Pier- 
ay nie wydał na to ani centy- 
mą 


— Patrzcie państwo, Patrz- 


ostatnio zakomuńikował mu, 
że zwalnia go całkowicie, 
Tymczasem pracownicy maga- 
zymu zauważyli. że od jakichś 
dwóch tygodni Kornaszewski 
często wysyłał paczki, zawie- 
rające droższe materiały bła” 
watne, Wreszcie, korzystając 
z nieobecności p. Chołewickie- 
go w Częstochowie, zabraw= 
szy większą ilość jedwabiu i 
innych towarów za sumę kilku 
tysięcy złotych, Kornaszewski 
cichaczem wyjechał do Ostro- 
wa Wikp., gdzie zamieszkiwać 
ma jego brat. r 
Powladomiona o podstępnej 
kradzieży policja ściągnęła Kor 
naszewskiego z Ostrowa do 
Częstochowy | aresztowała go. 
Przy aresztowanym znal- 
złono kwit bazażowy na wysła 
ne koleją skradzione materjały 
które więc uda się odzyskać 
Straty jednak będą bardzo 
znaczne, wskutek poprzedniej. 
dwutygodniowej „działalności” 
Kornaszewskiego, 


cie państwo! — dziwił się kra- 
wiec zamyślony, podczas kiedy 
policja konna przebiegła darem- 
nie okolicę w poszukiwaniu zło- 
czyńcy, Po kjlku miesiącąch wre 
szcie dano za wygraną, 

| W dziesięć lat potem, kiedy 
krawiec Pierrau znów gruby jak 
beczka, wracał w nocy z szynku 
nieznajomy osobnik zaśrodził mu 
drogę, 

— Dwadzieścia franków, jeś 
éli łaska — odezwał się rozka.- 
zującym tonem, 

— Z jakiej racji? — odparł 
Pierrau, któremu wywietrzała z 
głowy dawna napaść,.. Nie znam 
waści, 

— Właśnie, że znasz. Ocal- 
łem ci życie, grubasiel 
Ty? 

— Jako żywol Puściłem c 
rzecież krew przed dziesjęciu 
aty. Zapomniałeś? Nof Prędko! 
Moje honorarjum, bardzo pro- 
szę! Wypluj dwadzieścia fran- 
ków! Cenę doktora Lacarel 

Pierradu zbladł i sięgnąwszy 
do kieszeni po sakiewkę drżące 
mi palcami wydobył dwudzies- 
stofrankowvy banknot 


pełnia (samobójstwo) przebaczo | 


obłąkany? 


ISZ 
0: 


|no mu oraz przeproszenie za ig 
zapłacone a pobrane towarya A 
liście do matki również 14 Pogę 
prasza i donosi, że prze 
clem, kończy samobójstwe 
Podpis na tych listach B 
Włodzimierz hr. 

Norwid.Ignatjew 
vel Kazimierz Sandec 


do 


|decki był nieślubnym 
go właśnie hrabiego 
Badacogo prawdopodobnie 
szym urzędnikiem carskim W 
sji, gdyż zaginiony pisze, ı en 
stał włóczęgą z powodu up wk 
cesarstwa rosyjskiego, ADA 
bez rodziny i ojczyzny + AE 
Kilka dni przed napis 
tych listów pożegnalnych gr 
słał do pewnej panny 
nież pożegnalny, który 
woż odebrał na drugi 
zniszczył. 
Chodzi tu więc także 0" gR 
tę, przez którą miał popem 
|mobójstwo 4 
Po znalezieniu tych aer 
wszczęte natychmiast przesz 
cję dochodzenie nie wy ryło Niej 
deckiego, ani jego zwłok. ROŚ 
Sprawa ta, okryta (BER | 
czością, wywołała w całem g "wi 
ście zrozumiałą sensację. gii 
Zaginiony Sandecki miał Se 
pilotem.strzelcem i służył wa E 
sku polskiem, W czasie 
w stacjonowanym pułku SS 
czym w Grudziądzu uległ * t 
decki — według jego opoW 
— wypadkowi w czasie jazdy Ta 
molotem, Sandecki więc "Mh, 
pod wpływem zamroczenia 
słowego popełnić samobój! 
Można również przypusP Ap 
że Sandecki, chory na MAR 
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ran, 
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prześladowczą i manję W 
ci, podpisał się jako hrabia aiii 

Z Hurtowni Monopolowi MA 
stał ostatnio wydalony, 


uniw ff tom) 


Starzec 


; Muk 
1 połamanemi nogali 
na torze kolero wiis 


Z Poznania donoszą: 

Na bocznicy, prowadź 
do nowej elektrowni mieta 
wegl wczoraj pod wi 
śmiertelnemu wypadkowi 
niący obowiązki stróża 765 | 
Jakób Łukanowski. Nies% 
śliwego starca znalezio 
torze w stanie bardzo cicah 
Przed śmiercią zdołał on W% 
ku słowach wyjaśnić prz w 
nę tragicznego zajścia, 
nie miało 

bezpośrednich świadków | 

Okazuje się, że Łukano 
przechodził pomiędzy wa” 
mi, czy też w pobliżu WP 
nów, stojącego na torze por 
gu, W pewnym momencie 4 
ciąg, naładowany węglem 4 
rzuci! go z toru. Wypadki% 
go me zauważyła nawet 0w% 
ga pociągi. Nieszczęśliwy 
znaleziono na torze ze U4 
nemi nogami i pogniecio”” 
podbrzuszem, 

Po doraźnem opatrzenił % 
miejscu Łukanowskiego P | 
wieziono do lecznicy miejski 
Wysiłki lekarzy były już | 
nak bezskuteczne i ciężko Sj 
raniony starzec I 

wyzionął ducha o, 
po przeszło dwugodzinnych 
czarniach, 


j 
Patni; 


il 
| 
i 
$ 


m | 
i 
— W porządeczku, — 4 
śmiał się nieznajomy, chow | 
pieniądze, — Wiedzże. tera 
ani myślałem puszczać cl F 
tym razem, jakkolwiek djablo PAS 
tego potrzeba, Spuchłeś 20% z 
jak bania. alk, * 
— Każę cię aresztować! AR, 1 
zawołał krawiec,  nabraw” a, 
wnet odwagi, ką, ** 

Nic mi nie zrobisz. "fl "t 
znasz prawą o przedawnie?yj 
Wszak już dziesięć lat miej A 
Chodźmy do szynku wypić gl 
zgodę, — dodał, pokazując ls h Aa 
nię pobliskiej karezmy. ślę" 

— Chodźmy, — rzekł Pie" 
nie zdolny oprzeć się pokusie: , 

Sapiąc I ocierając pot £,* Dz 
ła, zły, że się dał naciągna* gł k 
mętnem poczuciu, że będzie, gleb 
siał pójść na puszczenie 
doktora Lacare, o którym 
dział, iż podwyższył swoje 
rarjum do trzydziestu frank 
krawiec markotny, trąciws 
z nowym kumotrem, wy” 
lamnke, Tłum, Je” 
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Gruonuo- ze, 3 


Sportowcy zgierscy nie Śpią... 


Sport w kilku słowach. 


SPORT " | 


a iza grudniowa na boiskach. 


Posiedzenie Miejskiego Komitetu 


(—) Z okazji dziesięciolecia 
PZPN. zarząd związku ogłosił 


angażować trenera piłkarskie 


80. 
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wen. WON do rozegrania o wej- spotów wyznaczono na jutro siedzenie poświęcone było na © warzystwo będzie mogło zgłosić stanowień uchwały amnestyj a A IETA peaa że A: 
b extra klasy. Poza tem|godz. 10.30 boisko Widzew” mówienie budżetu Komitetu na |do każdej sekcji po 3 osoby, — ne graczom zawieszonym na |których brał udział Żuń kole ki 
U przyznania przez|skiej Manufaktury. Fawory- rok 1930-31, utworzenia ośrodka |Kurs ośrodka w, f, otwarty be |pewlen okres czasu karę Skre- |mianowicie Garb mia i Wz b 
y wiał Gier i Dyscypliny pro|tem tego spotkania są Zjedno- wychowania fizyczn. oraz spra. |dzie w początku grudnia r, b. — [ślą się całkowicie, a graczom |tą, Warta ck za otoki ze my 
7 4 Warty będziemy Świad- |czemi. wozdaniu . Kurs pływacki natomiast będzie | zdyskwalifikowanym dożywot skała | okuć dy aoc Łe 
walki Turystów 5 | ; A święta jesiennego. się odbywał w basenie miejskim. [nią kara będzie darovana OO l: a ponownie szansę uzys a 
, że 8 urystów z pozna Na prowincji jedynie zespo 30-31 obej * EJ) „kara będzie polma tytułu mistrza Polski. 
mem MU oraz Garbarnia. ły Pabjanic nie rezygnują ze Budżet na rok 19 obej- | Sprawozdanie ze święta jesienne | odcierpieniu dwóch lat. 
ery Baloczarni OBCA Ool akan Idole Ea ry muje kwotę zł. 9000, W ramach go przedłożył sekr. komitetu : 2) 21 dni „Sy (-) Walne zgromadzenie 
e la na mecz z Ozniskiem. 2 ay a Dol ku Krusch 'dera gos tego budżetu zrobjono podział | Jaskulski, z którego dowiedzie- z ál grudnia r, b. W SAH PZGS. odbędzie się w dniach 
niej tedd g i sd no na boisku Kruse’ r Burzą, [SUM na następujace wydatki: liśmy się, że do zawodów strze- Ra y Miejskiej odbędzie się |8 i 9 lutego 1930 r. w Warszar 
e | mtejszy jest Ko pożarze d2 1.30 a A So 1) utrzymanie kadry p. w. — |leckich męskich stanęło 21 osób WE y Turyści post LKS.. wie. 
j up j kaycialem. punktów koła Ś Sokoli“ ps Orletami“. zł, 3000, 2) na ośrodek w. Í. — |do żeńskich 5. Nagrody za strze- —) Turyści postanowili za- r 
a Í mek dla innych trzech Nareszcie po dłuższej przer- a tolalibe. 2.21.0750, daw pakowe zostaly PP zs 
4 YJ £ l 1 . — z A . . " 
h grup, a zatem mało|wie zwolennicy siatkówki bę- |dy dla AR S >= 2o: BOR blegu Ne 3 kim. 
pym zespołem. Zbyteczne |dą mieli moc spotkań dziś i ju” | 5] spręt p. w. — zł. 140, 6) sprzęt | wzięło udział 8 zawodników, 
h by podkreślić, że Ł. T. S-|tro; zawody odbęda się na Sali |sanit. dla drużyn ratowniczych |nagród jedną zdobyło „Orlę” i | 
5 tb onie a h ju zimnastyganej arru, cą Zagaj- |zł, 150, 7) propaganda i wydatki |dwie Sokół. wzm, stanęło | 
oila di przeciwnika. Raczej|nikowej a ocząte zawo” |administr. — zł, 200, 8) ojew. |5 druż Dyplom miejsca 0- 
zień " p omnie łodzianom | dów o godz. 4-tej po poł. A Komitetowi — zł. 200, 9) Różne | trzymało gimn., II-go — Sokół, 
oko Sap ważki do uzyskania Dziś odbęda się następujące | wydatki — zł, 60, 10) Na wyjazd w sztafecie żeńskiej I miejsce za 
sd Faj szej ilości goali, któ | rozgrywki: do Spały na święto w. £ zł. 400. jjęło gimn., III Sokół, mecz piłki 
pe o uk mogą się przysłu- Gimn. im. Orzeszkowej — Co do ośrodka wych. fizyczn. |nożnej pomiędzy Orlęciem a So- | 
listów. CE prad Gimn. p. Sobolewskiej Il; to postanowiono utworzyć nastę kołem przyniósł zwycięstwo So | 
e: tiom ryfikacji zawoców.| 5 s p A. — Gimn. p. Sobo- |pujace sekcje: szermierczą, strze |kołowi 2:0 (2:0), w koszykówkę | 
je e | © bowiem, iż o zajęciu lewskiej 1; lecką, bokserską, pływacką, gim zwyciężyła Makkabi, bijąc Eo FA, 
ry elsca decyduje wrazie Ap wE > , nastyki i gier sportowych, Zaję- |P. 16:14 (4:10). Przyjmując spra- 
t. Gimnazjum im. Kopernika — wozdanie ze święta Miejski Ko- 


i Oścj punktów lepszy Sto 
taiedóPek bramek. 


h sekcyj odbywać 


cia powyższyć 


pł 74 rę io . 
Gimn. p. Zimowskieno: się będą 


tem Aeviadomo jaki wynik przy| M. Sz. H. — „Oświata'; dwa razy w tygodniu 

. al A spotkanie Naprzód —| Sz. Zgr. Kupców — „Oświa-|w szkole powszechnej na ul. Łę 
i na Śląsku. Remis lub|ta*. x 
4 k’ ina Naprzodu bylaby lep] Jutro Absolwenci urządzają 

z a łodzian niż zwycięstwo |zaygdy piłki siatkowej z u- 


an, którzyby 
niema] definitywnie 
przejście do Ligi. 
Owarzyskie spotkanie W 
nie odbędzie się. Jedy- 
PY niedzielę „Bieg“ gra re 
sowy mecz z rezerwą t 


0. Ponieważ w pierw: 
„. Spotkaniu zwyciężyli Bla 
Arn] — potrzeba im przeto 
BO tylko utrzymać wynik re 
Wy. po uzyskaniu którego 
Peda zaszczytny tytuł. E- 


uje wyznaczenie przez 
izek trzeciej rozgrywki. 


ji i 


zapewnili | działem drużyn: 


“0. o tytuł mistrza kl. B ; 
a Kl. D.|szermiercze z 
sku W. K. S-su o £OdZ. |trzów lat ubiegłych. 


atnalna wygrana Biegu spoji 


Gimn. im. Szczanieckiej — 
Gimn. p. Sobolewskiej: 

Absolwentki — H. K. S. 

M. Sz. H. — „Oświata“; 

H. K. S. — Absolwenci. 

Ponadto odbędą się zawody 
udziałem mis- 


Polski Zwłązek Narciarski 
wobec wielkiego rozwoju nar- 
ciarstwa na prowincji postano- 
wil utworzyć okręgi terytorjal- 
ne, posiadające własne zarzą- 
dy i wyposażone w odpowied- 
nie kompetencje pracy. 

Okręg! te utworzono, jak 


—JK—m 


Orlę — Kraft I. 


iedziałek, 2 grudnia, 0 NASYP? 
bd | zee pie ZR K| |. Warszawski Związek 
„ „Kraft”, Piotrkowska 83, od- |Okręgowy P. Z. N. Siedziba, 
ping-pongowy | Warszawa, ul. Żórawia 23 m. 5 
( obejmuje województwa: war- 


będzie się mecz 
między drużynami Orlę I — 


ð 7 f „|po i ) ) ; 
Ae t Ana a WETA Kraft A szawskie, łódzkie, poznańskie, 
wy tez P E S Pae pomorskie, białostockie, pole- 


Kaliski Klub Sportowy 


j TFATR MIFISKL 
ei Dzię o godzinie 4 po południu po 
jabio P*Ych „Rywale”, 


mł 
ać! y 


ra 


zapełnionej po brzegi widowni 


>< publiczności łódzkiej. 


M Do raz ostatni „Artyści”, 


$ 
n Wife ataie powtórzenie „Dr. Juli Szabo“ dane 
w miedzielę po południu po cenach zniżo- 


i 


e 
„nko 


je | 


Erą w piątek. 


U TEATR POPULARNY. 
Względniając trudną sytuację sier robotni- 


Richard Alexander i 


o godz, 8.30 wieczorem „Dzielny wojak 
“ porywająca rewia wojenna, grana stale 


teżyserji L. Schillera, podług głośnej powieści 
. Rolę główna kreuje Michał Zaścz, ulu- 


lutro o godz. 4 po południu po cenach popular 


przyszłym tygodniu wchodzi na afisz Tea- 
Miejskiego „Pan Topaz”, gramy ostatnio z 
lem powodzeniem w Warszawie. Próby na 
żeułu. Reżyseruje Edmund Wiercjński, 


|. Dz TEATR KAMERALNY. 
ZK, jutro | w poniedziałek interesująca kome- 
mA twersacyjna Wł. Lakatosa „Mężczyzna I 


Pod reżyseria L. Zbuckiego próby fantastycz- 
_STóteski „Broax-Express* Ossipa Dymowa. 


Pierwotne instynkty i namiętności. 


aney Caroll w filmie „Symłonja północy”. 


czych oraz intelipencji pracującej dyrekcja Tea- 
tru Popularnego zniża ceny miejsc na okres przed 
świąteczny tak, że najtańszy bilet kosztować bę- 
dzie 50 gr. 

Dziś I jutro dwa ostatnie powtórzenia cieszą- 
cych się niesłabnącem powodzeniem berwnych i 
wesołych „Skalmierzanek*. 

W poniedziałek „Pociąg widmo" dla związ- 
ków robotniczych. 

t premjera barwnej, przeplatanej tańcami I 
śpiewami bajki „Kopcuszek*. W niedzielę o £. 
12 w południe powtórzenie tego pięknego wido- 
wiska. 


cach popu- 
świetnego 


w insconiza- 


muzyczny 


TEATR GEYEROWSKI. 
Dziś ł jutro wieczorem doskonała komedja WI 


Fodora „Dr. Julja Szabo", W niedzielę po polu- 
dniu „Kwadratura kota“, 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Jak było do przewidzenia pierwszy wielki kon 
cert symfoniczny Łódzkiej Orkiestry Fiiharmonicz 
nej wzbudził w naszem mieście kolosaine zainte- 
resowanie | niewatpliwie sala Fiiharrnonji w nad- 
chodzący wtorek, dnia 3 grudnia wypełniona bę- 
dzie po brzeg. Jako solista wystąpi znakomity 
skrzypek jugosłowiański Zlatko Balokovic, który 
występował w dniu wczorajszym w Filharmonft 
warszawskiej | odniósł ogromny sukces artystycz 
ny wykonywując koncert skrzypcowy Brahmsa. 


Dziś 
Główna 


Narciarze łódzcy 


należą do warszawskiego związku 
okręgowego. 


Ten sam koncert artysta odegra również w Łodzi. 
Łódzka Orkiestra Filharmoniczna pod dyrekcją 


kona Beethovena symfonię III „Eroica oraz Wo- 
bera uwerturę „Oberon“, Początek o godz. 8.30 
wieczorem, 


MUZYKA FAL ETERYCZNYCH W ŁODZI. 


Niebywała sensacja oczekije Łódź w najbiiż- 
szych dnłach, gdyż oto przyjeżdża słynny zespół 
prof. Theremina I da tylko jeden koncert na spe- 
cjałnych aparatach prof. Theremina. Jest to obec- 
nie największa sensacja świata | największy cud 


mijemy zapomocą ruchów rąk w przestrzeni 
publiczność znajdująca się na koncercie będzie 
miała sposobność wziąć udział na tych instru- 
mentach. Bliższe szczegóły Jutro podamy. 


go (Piotrkowska 307), S. Hamburga (ul. 


wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26). 
A. Charemzy (Pomorska 10), Ą Potasza 
(Plac Kościelny 10). (p) 


mitet wyraził uznanie kierownice 
twu święta za sprawne i należy- 
[te urządzenie. 

x 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43.48, Praga 377.05 
— 379.05, Wiedeń 79.47—79.75, 
Zurych 57.80, Berlin 46.62 1 pół 
— 47.02 i pół, wypłata na War 
szawę 46.70 — 46.90, na Por 
znań i Katowice 46.72 1 pół — 
46.02 i pół. 


skie, lubelskie, kieleckie I wol- 
ne miasto Gdańsk. 


I. Wileński Związek Okrę- 
gow P. Z. N. Siedziba — Wil- 
no, Śniadeckich 8, obejmuje wo 
jewództwa: wileńskie 1 nowo- 
grodzkie. 


IŁ Lwowski Związek Okrę 
gowy P. Z. N. Siedziba Lwów, 
Podlewskiego 7, obejmuje woje 
wództwa: lwowskie, stanisła- 
wowskie, tarnopolskie, wołyń- 
skie. 


IV. Podhalański Związek 
Okręgowy P. Z. N. Siedziba Za 
kopane, obejmuje z wojewódz- 
twa krakowskiego powiat no- 
wotarski, 

V. Krakowsko-śląski Zwią- 
zek Okręgowy P. Z. N. Siedzi- 
ba Kraków, obejmuje woje- 
wództwa krakowskie i śląskie 
bez powiatów: nowotarskiego, 
limanowskiego, gorlickiego ł ja 
sielskiego. 

VI. Krynicki Okręgowy Zwla 
zek P. Z. N. Siedziba Krynica, 
obejmuje z województwa kra- 
kowskiego powiaty: limanow* 
ski, nowosądecki, grybowski, 
gorlicki i jasielski, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn, Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.87.90, Holan- 
dja 12.08 i 1/4, Francja 123.85 
Belgja 34.87, Włochy 93.17 
Niemcy 20.38, Szwajcarja 25.13 
Danja 18.19 i 7/8, Szwecja 18.13 
i 3/4, Norwegia 18.20 i 5/8, Pra- 
ga 164.43, Wiedeń 34.67, War- 
Szawa 43.48. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.86 i pół Nowy Jork 
25.38 i pół, Szwajcarja 492.75 

Gdańsk, Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.44 — 57.59, czek na Londyn 
25.00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.41 — 57.56. 


"= 


Wyciąć. 2 
Radjo 


Warszawa, niedziela 1411,7 m. 

10.15 Nabożeństwo z katedry poz- 
nańskiej. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu, 

12.10 Poranek symioniczny. 

1400 Prace pszczelarzą w. czasie 
zimowym. 

14.20 Koncert orkiestry P. R. 

1430 Rolnik sieje 1 dla ptaka I dla 
rodaka. 

1455 Pieśni — Tola 
czówna. 

15.00 Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba. 


sę 


— x — 


Mankiewi- 


jów miejskich. 
16.00 „O życiu kwiatów: — opowie 
dr. Felis Burdecki. 
16.20 Muzyka gramot. 
16.40 Pogadanka. 
16.55 — 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 Pogadanka 


kiestry P. P. 
19.00 Rozmaltości 
19.25 Feljeton. 


Wiad. bieżące. 
kapelmistrza ~>] 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
mistrza Ignacego Neumarka WY*| 2000 Słuchowisko z Poznanta. 
wie komunikat teatrów miejskich. 
21.10 Kwadrans literacki 
21.25 Dalszy ciąg koncertu. 
22.00 Feljeton. 
22.15 Komunikaty, 
22.35 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna, 


Katowice, niedziela 408.7 m. 


naszych czasów. Dźwięki gry otrzy- 


gicie. 


komunikat meor. 
——,  ; 
DYŻURY APTEK. 

dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 


Młodzieży! Pamięta 


50). B. Głuchowskiego (Naruto- 


farby. 


l 


iea 


15.20Koncert chóru dyr. Tramwa- 


17.40 Koncert reprezentacyjnej or- 


19.40 Program na dzień następny. 


20.30 Koncert popularny, W przer- 


10.15 Nabożeństwo z klasztoru OO 
i [Franciszkanów w Panewnikach — Lo 


1158 — 12.10 Syznał czasu oraz 


12.10 — 14.00 Poranek symfoniczny 


ooo) 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 29. 11. Amerykań 
iska, zamknięcie: styczeń 9.32, 
luty 9.33, marzec 9.40, kwię- 
lcień 9.41, maj 9,47, czerwiec 


10,47, lipiec 9.51, sierpień 9.50, 


| wrzesień 9.48, październik 9.47 
listopad 9.28, grudzień 9.27, 10- 
co 9.59. i 

Liverpool, 29. 11. Egipska 
zamknięcie: styczeń 13.98, ma+ 
rzec 14.18, maj 14.40, lipied 
14.59, październik 14.67, listo+ 
pad 13,93, loco 14.65. | 

Nowy Jork, 29. 11. Amery4 
kańska, zamknięcie: Joco 17.40) 
Kontrakty południowe: sty 
czeń 17.36 — 17.37, luty 17.51 
marzec 17.66 — 17.67, kwis 
cień 17.78, maj 17.89 — 17.91, 
czerwiec 17.96, lipiec 18.03 — 
18.05, sierpień 18.03, wrzesień 
18.04, październik 18.04, gru” 
dzień 17.22. 

Nowy Orleans, 29. 11. Amex 
rykańska, zamknięcie: styczeń 
17.31 — 17.32. marzec 17.60 — 
17.61, maj 17.85 — 17.86, lipiea 
17.97, październik 17.97, grus 
dzień 17.19, loco 17.17. ~ 


Poki OOUE d Ke 


-kącik 


14.00 — 15.00 Przerwa. 

15.00 — 15,20 Cò słychać, © owe 
wiedzieć trzeba. 

15.20 —- 15,40 Ks. dr. B. Rosiński; 
„Bóg<Człowiek": / 

1540 — 16.00 Odczyt prof. Gola 
chowskiego. y 

16.00 — 17.20 Koncert popularny, 

17.20 — 17.40 Na szachownicy: 

17.40 — 19.00 Koncert reprezentas 
cyjnej orkiestry P. P. J 

19,00 — 19.20 Rozmaitości, 

19.20 — 19.55 Bery i boki śląskią 

19.58 — 34 Sygnał czasu. 

20.00 — 20.30 Sinchowisko Poz 
dne. d 
20.30 — 21.10 Koncert wieczortiy. 
2110 — 21.25 Kwadrans literacki 
21.25 — 22.00 Dalszy ciąg koncertą 

22,00 — 22.15 Feljeton. 

22.15 — 22.35 Komunikaty oraz Za< 
powiedź programu na dzień następnyy 
22.35 — 23.00 Komunikaty PAT, 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna, 


Koenlgswusterhausen. niedziela, 
1635 m 

855 Dzwony z kościoła gamizo< 
nowego. 

11.00 M. Tempe: Przeciw tresurzą 
dzieci. 

12.00 Koncert południowy: 

14.00 Przygoda dr. Dolifla. 

15.00 Opery niemieckie. Dr. Erhard 

15.30 Dzłał aktualny. j 

16.10 Muzyka gramof. ih 

16.30 „Zabrany przez djabłą” tra 
zedja w 4 aktach. j 

18.00 Mizyka tareczna. 

18.30 Dr. Weise: Karty z pamięh 
nika, 

19.00 Dyrektor Ohrmann: Katolicy 
ka muzyka kościelna, ( 

20.00 Adwent. n 

21.00 Muzyka kameralna, nast. mu4 
zyka taneczna, w przerwie fultografja, 


o prdemyśle krajowym! 


KUPUJ D03: AtE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 


vq i nne pomoce szkolne: 


Štt. 6 


ERWONY ADMIRAL NA PRZZÓŁUCHANIJ. Klejnoty i ko 


„t CHO” 


Idjotyczne zapytania. 


Dokonywana w ostatnich cza 
sach w Rosji sowieckiej t. zw. 
„czistka”* czyli wysortowanie z 
partji komunistycznej żywiołów 
niepewnych | podejrzanych o 
przekonania antyrewolucyjne po 
siada, jak zresztą wszystko w 
tym kraju, swój swoisty charak. 
ter, niezrozumiały w żadnem in- 
uem państwie, 

Oto naprz. badanym wyższym 
wojskowym ich podwładni sta- 
wiają tego rodzaju zarzuty, jak 
uprawianie flirtu lub jak naprz 
w Smoleńsku, gdy dowódcę ar- 
mji Jegorowa, zapytano czemu 
przybył na przegląd pułku 

w białych rękawiczkach? 

Niema tak poufnej dziedziny 
życia, w którą nie zerknęłoby cu 
dze oko, a znalazłszy jakiś „tref- 
ny” w stosunku do komunizmu 
szczegół, nie zużytkowało tego 
w odpowiednim donosie. 

To też komisje kontrolujące 
zawalone są rozmaitemi doniesie 
niam o niezliczonych „przestęp.- 
stwach” popełnianych na idel 
państwowej — idei, którą z jej 
zwolenników uczyniła już 

bandę krwawych matołków, 

A więc towarzyszowi X. za- 
rzuca się iż prześladuje żonę swą 
zazdrością. Inny pod wpływem 


ialniej odpowiedzi. 


nazywana jest admirałową?' 

„Czemu odpowiedział 
pewnego jakiemuś komuniście, iż 
lnie jest dlań towarzyszem Elisie 
jewym, 

lecz dowódca?” 

„Czy to prawda, że jak jest 
pijany udziela dłuższych urlo- 
pów niż, gdy jest trzeźwy”? 

4 


W osobie Sherlocka Holmes'a 
stworzony został typ idealnezu 
detektywa prywatnego, o któ- 
rym wszyscy czytali z podzi- 
wem, lecz z pewnem niedowle- 
rzaniem wobec tego, że najza- 
wilsze wypadki kryminalne w 
Europie spoczywają zawsze w 


swej małżonki į teściowej zawie- |rękach policji państwowej po- 
sił u siebie ikony, szczególnych krajów europej- 
Dowódca floty bałtyckiej Eli | skich. 


siejew był badany publicznie jak 
smarkacz przez swych maryna- 
rzy, i jak smarkacz natat ię 
przed tym niezwykłym aeropa- 
giem ze stawianych mu idjotycz. 
nych zarzutów, 

Z niesłychanym brakiem am 
bicji z zupełnem wyrzeczeniem 
się godności osobistej pan admi- 
ral tłumaczył swym sędziom, iż 
jest 


W Ameryce natomiast insty- 
tucja 

detektywów prywatnych 
znajduje jak najszersze zasto- 
sowanie. Instytucje podobne 
bywają rozmaitego typu, po” 
czynając od przedsiębiorstw na 
szeroką skalę, a kończąc na zu- 
pełnie małych biurach. Wiek- 
sze przedsiębiorstwa obok nie- 
zliczonej ilości zwykłych detek 
tywów zatrudniają jeszcze wie 
lu tak zwanych „ropers*, Wy- 
rażenie to dosłownie tłumaczy 
się najlepiej słowem „omoty- 
wać”. Na podobnego „omoty. 
waczaą* spada zadanie 

złapania Ofiary w sidła, 
uzyskania jej zaufania dla zba- 
dania jej zamiarów. 

Zamiary te — oczywiście — 
nie zawsze są natury przestęp- 
czej; chodzić może niekiedy o 
zalebienie danych naukowych 
lub handlowych. 

„Roper“ z niezwykłą konse- 
kwencja odgrywać musi swoją 
rolę od początku do końca, Jest 
to zadanie trudne, a stąd sowi- 
cie opłacane (niekiedy do pię- 
ciuset dolarów na tydzień), gdy 
zwyczajny detektyw pobiera 
zaledwię sześć do ośmiu dola- 
rów. 

W zwykłych sprawach roz- 
wodowych, gdy chodzi o 
stwierdzenie niektórych waż- 
nych dla toku sprawy faktów. 
wystarcza zwyczajny detek- 
tyw, przyczem nie jest rzeczą 
rzadką. że strona prześladowa- 
na dla obrony swej niezależno- 
ści występuje 

z własnymi detektywami, 
krzyżującymi zamiary przeciw 
nika. Jesli chodzi o wypadki 
skomplikowane używa się w 
tym celu doświadczonego „ro- 
per'a*. 

Wyiaśni to następujący przy 
kład: W wielkim procesie zmar 
łego już dziś Tomasza Mott 
Osborne'a pewien lekarz został 
wyznaczony jako ważny świa- 
dek strony przeciwnej. Uzy- 
skano więc do pomocy „ro- 
per'a*, występującego w cha- 
rakterze akwizytora przy 
sprzedaży aparatów, wytwa- 


synem robotnika, 

iż tłumił powstanie w Kronszta- 
dzie | że został odznaczony orde 
rem Czerwonego sztandaru, 

Ale wszystko to nie zadawa- 
la wielkich inkwizytorów. Po. 
czynają więc padać najrozma. 
| ZN REESE) 


-—Aa—— 


DWA OKRESY. 


On: — Istnieją w życiu dwa 
okresy, kiedy mężczyzna nie mo 
że zrozumieć kobiety, 

Ona: — Jakie? 

On: — Pierwszy okres przy- 
pada na czas przed ożenkiem, 
drugi zaś po nim, 


LOS MĘŻA, 


— Mamo, czy mogę zanieść 
list do skrzynki, — pyta dziew- 
czynka., 

— Bój się Boga, moje dziec- 
ko, jak możesz myśleć o czemś 
posen Deszcz leje, jak z ce 

ra; nawet psa nie można wypę. 
dzić w taką pogodę. Ojciec pój- 
zie. 


PANTOFLARZ, 


Pani: — Moja Marysiu, nie 
chcę ci zrobić wymówek, ale o 
jednem powinnaś pamiętać: Je- 
żeli pan wystawia swe buty 
przed drzwi pokoju, to czyni to 
po to, abyś je wyczyściła. 

Służąca: — Tak proszę pani, 
a co znaczy, jeżeli buty zostawi 
przed drzwiami wejściowemi? 


PYTANIE, 


— Moja żona jest komiczna. 
Gdy wrócę kiedykolwiek późno 
do domu potrzasą tylka ółową. 

— Czyją? 


Lękam się, więc 
przytul mnie. 


dwa Ind rzy pokoje 


z kuchnią 


miech dzwoni pod 138-28 
(do południa), 160-80 (po 
południu) lub złoży ofertę 
w administracji pisma sub. 
„Jaknajszybclej* 


George Duryea i Lina Basqu- 
ette w „Bezbożnem dziewczę- 
ciu”, 


itsze pytania, na które admirał 
„czerwony” tym razem jednak |cznie na wszystkie te androny i 
|nieco pobladły udziela jak najlo- 
„Dlaczego żona towarzysza 


razu 


Pan admirał odpowiada grze 


dla przypodobania 
nia, że w walce 


binetu tabliczkę głoszącą, 
dować. 


prawomyślności 


| bicji I poczucia honoru. 
ay. 


się nadmie- 
z blurokratyz- 
mem usunął z drzwi swego ga- 
iż 
przed wejściem należy się mel- 

Oto jest bolszewicki egzamin 


wystawiający 
maturę na ostateczny zanik am- 


Skarb J 


Mieszkańców błot nitedostęp 


i Goniądza, nazywali nasj przod 
|kowie „jaćwierzami” (jaźwierza- 
mi cze borsukami), Jaćwierzo- 
wie albo Jadźwingowie byli wo- 
jowniczem 
plemieniem staroprusko - litew- 
skiem, 
Jadźwingów rozgromił Leszek 
Czarny w roku 1288. Ucierpieli 
oni też niemało od oręża krzyża 
ków. Opowiadania o pogańskich 
wodzach Pruienów i .Jadźwin- 


MISTRZYNIE KRYMINALISTYKI. 


rzających promienie ultrafjole- 


towe, 


do 


wzmiankowanego 


zażądał wydania 


świadectwa 'żyte zostało 


Prowokacja na usługach business'u. 


ze wzmianką, że aparat ten 


„Roper“ ten zwrócił Słę | nieskazitelnie pełnił swe funk-|nęło na uznanie jego orzeczenia 
lękarza |c 
zę swoim objektem sprzedaży, 
potrafił go zainteresować przed 
miotem i wkońcu bezpłatnie do 
starczył mu okaz aparatu; za” 
miast podziękowania i zapłaty 


je od lat pięciu, choć było udo- 
wodnione, że jest to wynala- 
zek, istniejący 
zaledwie od roku. 
Przy rozprawie sądowej, piś 
|mienne świadectwo lekarza u- 
jako dowód jego 


Posiedzenie reżyserskie. 


Narada reżyserska nad nowym filmem p.t, 


Melodje życia”, 


W głębi siedzi Hans Schwarz (reżyser) i Erich Pommer (Kie- 
rownik produkcji! 


60 kościołów w sercu Niemiec. 
Berlin liczy 403,780 katolików. 


Berlin — stolica protestanc- 
kich Prus i twierdza niemieckiej 
reformacji jest jednocześnie — 
po Kolonjj i Monachium — trze 
ciem z kolei miastem w Niem- 
czech pod względem 

liczebności katolików, 

Z okazji wyborów do berliń- 
skiej rady miejskiej podali tutej 
sj centrowcy do wiadomości pu- 
blicznej dokładną statystykę ru- 
chu katolickiego w stolicy Nie- 
miec. 

Samo miasto Berlin liczy 
403,780 katolików, nowoutwo- 
rzona djecezja kościelna berliń- 
ska — okragłe pół miljona, Do 
publicznych szkół w Berlinie u- 
cząszcza przeszło 34 tysiące dzie 
cl katolickich i w tem prawie 29 
tysięcy do szkoły ludowej, Dla 
wiernych m, Berlina istnieje 

61 katolickich kościołów 
i kaplic. Służbę samarytańską 
pełni 12 szpitali katolickich, li- 
czących w sumie ponad 2 tysią- 
ce łóżek. Berlin posiada poza 
tem; 13 katolickich przytułków 
dla starców i kalek, 34 katol. o- 
gródki dziecięce, (1560 miejsc), 
19 katol. przytułków dziecię- 
cych (717 miejsc), 5 schronisk 
dziennych dla dzieci matek, pra 
cujących zawodowo (238 miejsc) 


XX 


|8 katolickich domów osadni- 
|czych (413 miejsc), 30 katol. do- 
mów dla sierot (2460 mieisc) 

16 schronisk dla dziewcząt 
|(193 miejsc) oraz 7 schonisk dla 
młodych mężczyzn, 7 domów po 
prawczych dla dziewcząt, 35 ja- 
|dalni poszczególnych probostw, 
119 komisyj filąntropijnych, 13 
katolickich sanatorjów dla doro- 
|słych ; 6 dla dzieci, 

Katolicy niemieccy bronią 
|sakramentu małżeństwa i dąża 
do umocnienia rodziny, jako je- 
|dnostki społecznej, kulturalnej i 
religijnej. Przectwstawiają się 
szkole bezwyznaniowej i dbają o 
odpowiedni 

dobór sił nauczycielskich, 

Dodać należy, że większość 
Polaków berlińskich : należy do 
najgorliwszych parafjan. ido- 
mym symbolem łączności naro- 
du polskiego z Kościołem była 
|uroczysta msza św. w dniu 3 ma 
ja, kiedy w katolickiej katedrze 
|jśw. Jadwigi reprezentował na 
czelne władze kościel. nuncjusz 
papieski, monsignore Pacelli, a 
Rzeczpospolitą Polską — na ho- 
norowym fotelu — minister Ro- 
e Knoll, poseł polski w Ber- 
| inie, 


Szkodliwy owad 


na usługach człowieka. 


Najnowsze telegramy dono- 
szą, że chmura Szarańczy ma- 
jąca długości 25 mil angiel- 
skich czyli 

40 kilometrów, 
zwaliła się w tych dniach na 
południową stolicę Maroka, to 
jest na miasto Marakesz. 

W miejscię tem najpierw za- 
ćmiło się słońce od lotu miljo- 
nów tych owadów, a w nie- 
snelna eodzinę całe miasto i 
wszystkie okoliczne ogrody, 
zabarwiły się na czerwono od 
opadłej szarańczy. 

Drogi, drzewa i domy były 


a KAZ A W 
Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


przy ulicy Zawadzkiej nz, 3, 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


pokryte grubą i ruchomą, peł- 
żającą masą. 

Wobec tej klęski ludność by 
ła bezsilna i bezradna, ale wła 
dze francuskie wzięły akcję 

w swoje ręce, 

Dawniej niszczono szarańcze 
poprostu w ten sposób że wy- 
pędzano bydło, żeby ją tratowa 
ło i świnie, ażeby się na nich 
tuczyły. 

Dzisiaj środki są o wiele sku 
teczniejsze, a stosuje się w 
nich ostatnie zdobycze minio- 
nej wojny. Wypuszcza się 
więc przeciw szarańczom ga- 


nych nad Biebrzą, koło Rajgrodu | 


A M_| 


ści ludzkie w pusz% 


adźwingów odnaleziony! 


gów zaliczaliśmy do bajek, nie |przez zakon krzyżacki wyk? 
znajdując dowodów należytych. |ny 
|Na zachód od Ełku a na północ 
|od Rajgrodu leży po stronie pru 
skiej miejscowość Skomętno, w 
której według opowiadań o za- 
mjerzchłych dziejach miało się 
znajdować grodziszcze warowne 
ostatniego pogańskiego księcia 
Jadźwingów Skomęta, pochodzą 
cego z rodu Sudawów. Książę 
ten zmuszony był w r. 1281 


przyjąć chrześcijaństwo, 
Szczep jego został mimo to 


W  Skomętnie  odnślesóp 
przed kilku dniami cenny 5 j 
Jadźwingów. Rolnik mam 
Jezierski, wydobywając mmi 
buraki, natrafił na swoie f 
60 centymetrów w ziem 
na jakiś twardy p 
Wydobywszy go, PTI 
się, że jest to miedziana duży j 
szka sporządzona Z ilku x 
ków, szczelnie zamkniętā 
ka (urna) przytłoczona Bran 
mieniem. Rozbiwszy WIEkOE 
szki poczciwy Mazur 
niemało, spostrzegłszy W 
różne klejnoty i 
kości spalone na proch, 
Sprowadzona komisja 25 
lewca orzekła, że sa to śmie 
ne szczątki jednej z księf 
Sudawów z jedenastego * 
dwunastego wieku po <= 
sie, Ozdoby są z 
ciężkiego srebra, 
Jest jeden naszyjnik złob 
z 18 wydrążonych gałeczek 
nizanych na srebrny łańch 
ranzolety srebrne ozdobió 
artystycznie, Dwie sprząe” i 
spinania sukni mają jako © 
łby zwierzęce. Klejnoty 5 
widać, zdobiły nie byle og 
Skarb Jadźwingów umiesz 
w „Prussia - Museum” W* 
lewcu. 


nieprawdomówności, co wpły- 


przed sądem za zdanie niemia- 
rodajne. 

W roli „ropera* narówni z 
mężczyznami czynne są także 
kobiety i okazują jak najlepsze 
usługi, jak wykazuje statysty- 
ka, choć powierzanie tego za 
jęcia kobietom spotyka się z 
[licznymi przeciwnikami. „Złe 
ljiezyki utrzymują, że roper — 
kobieta przy pełnieniu swoich 
obowiązków często 

wpada w konflikt 
zawodu z sercem. zakochuje 
się w swej ofierze, niszczy 
wkońcu wszystkie mozolnie u- 
zyskane dowody i częstokroć, 
porzucając biuro, 
staje przed ołtarzem. 

Kierując się tem przykrem 
doświadczeniem, przewodniczą 
ca jednego z największych biur 
detektywów w Nowym Jorku 
stosuje zasadę nie używania 
nigdy „ropera”* płci przeciw- 
nej w powierzonych sobie spra 
wach, a więc wyłącznie męż- 
czyznę przeciwko mężczyźnię, 


Wieczorne rozrywki L0 


Teatr Miejski: — po poł. Mi s 
wiecz, Dzielny wojak Sw i ty 
Teatr Kameralny: — Mežozy™* iij A 
bieta. j 
Teatr Popularny: — Kopolusf"A 
Teatr Geyrowski: — Dr. Júlia 
Filkarmonja: — 
Miejska Galerja Sztuki — WYS 
Apollo: — Miłość kozaka. f 
wg Scan tdg + 65! 
Balikat — Zew morza. 
Casino: — OQrzeszna miłość: 
Czary: — Prawda zwycięża. 


bę 
a 


kobietę przeciwko kobiecie. deka n mdz « ŚWINIA 
Znajomość kroniki towarzy- Corso: — Zdobywcy złota. IIB 


skiej z jej różnorodnemi zda- 
rzeniami staje się wielce do- 
datnim szczegółem lzdolnienia 
„ropera”, które opierać się mu- 


merwszy teans 4-t4 nstatni EJ pre 
Capitol: Przedziwne klamstwo a 

Pietrowny. | es. 
Grand-Kino: — Hrabla Monte V 


si przedewszystkiem na zna- z 
Luna: — Władca Sahary. ile 
jomości ludzi i pewnej dawce | Mimoza: — TRG = Dro 
przebiegłości, Oświatowy: — Szecherczadź i 
zaletach wrodzonych Mwa seansów: o godz 4 KS 
niemal każdej kobiecie. Prócz | Odeon: — Na zachód od Zanz“ 
detektywów stałych. przyimu- seansów 5 godz 4 NF 


je się także usługi pomocni: |Palace: Tragedja dziedzicznie © 
ków i pomocnic przygodnych. żonego. 

Są też kobiety, które zupełnie |Raj: — Dalsze dzieje Tarzan: 
bezpłatnie zasilają biura detek | Resursa: — Szampan. 

tywów plotkami towarzyskie- ;Splendłd: — Statek komedjantó”* 
mi, znajdując zadowolenie t na|Fllm dźwiękowy. 

grodę w samej sensacji brania | Spółdzielnia: — Ostatni rozk%* 


udziału przy wykryciu wiel-| rucznika Noszty. 

kiego skandalu towarzyskiego. | Słońce: — „Tajemnica przy” 
Jedną z najbardziej cenlo-| tramwajowego". 

nych umiejętności kobiecego | Wodewil: — Ostatnia Karawa% 

„ropera' są zalety towarzy-|l"c seansów 440 a30, 8.15, 

skie. Kwalifikacja kandydatek | Zachęta: — Salambo. 


zależy od tego właśnie szcze-| Początek seansów o godzinić 


gólu, a stąd na posadę „rope- —— 
ra“ zgłaszają się przeważnie 
panie wyższego towarzystwa. WINSZUJEMY! 


onie pewnego angielskiego 
dyplomaty udało się uwolnić 
swego mandanta od wysokiej 


Jutro: Eligjuszowi. 
Wschód słońca 7.19. 
Zachód — 15.30. 


sumy odszkodowania. Pani ta é ia 10 
dowiedziała się, że oskarży- 4 sar e t ją 4 
cielka codziennie chodzi do| "Tydzień 48. | 


łaźni, udała się tam za nia w 
charakterze „ropera”*, zawarła 


z nią znajomość, która stała 5 j 
się bardzo zażyła, i doprowa- Ten, który zdoby 
dziwszy do zwierzeń, zwolni- 


serca niewieści 
sł se? Ka * 


ła oskarżonego od alimentów. 
Rola „ropera”* jak z tego wi- 
dać, nie zawsze należy do 
szlachetnych, lecz stwierdzić 
można. że kobiety wywiązują 
sięz niej bardzo zręcznie, da- 
jac dowód bystrej obserwacji, | |. 
szybkiego opanowania stanu! fi 
rzeczy oraz wytrwałości ilf 
cierpliwości. 
Non d I. ŚR Z a O ZĘ 


zy trujące | 
miotacze ognia. 

W Marakeszu naturalnie te- 
go zrobić nie można, więc prze 
dewszystkiem zgarnia się owa 
dy w worki, których już zuży* 
to 13 tysięcy. 

Zniszczone szarańcze służą 
na nawóz, a nadto Arabowie 
chętnie zabierają je do domu, 
raeeyh pyty z "pęd i 
mielonej szarańczy chleb, któ-|..,. i S 
ry, ich zdaniem, jest bardzo| Willy Fritsch ma piękn 
smaczny. męski, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysiaw Su puikow 
Za redakcję odpowiada: Romaa Farmański 


